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Obrona odpowiada na repliko prokuratora
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  s p r a w o z d a w c y )

Warszawa 5. I. Sin. Dzisiejsza rozprawa są­
dowa lozpoczę Ja się od złożenia sądowi listu 
przez p. mecenasa Szurleja vv odpowiedzi na 
list Moraczewskiego.

Adwokat Szurlej w polemice 
% b. min. Moraouwikim

List adw. Szurleja do sądu zaczyna się od 
śtw ierdzenia, że wpłynął; list inż. Moraczew- 
jskiego, który został dołączany do akt sprawy. 
W  liście tym  inż. Moraczewski pisze, że adw. 
Szurlej napadł na niego bez przyczyny w za­
m iarze dolknięciń jego honoru. Oto odpowiedź 
adw. Szurleja: In /. Moraczewskiego wym ieni­
łem nie bez przyczyny jest on bowiem w spra 
wie brzeskiej więcej niż oskaiżycielem, Do % 
więźniów brzeskich szydził. Na poparcie tego 
twierdzenia adw. Szurlej podaje cały szereg 
cytat z artykułów , zamieszczonych w „Przed­
świcie" m. in. z ctnia 25. I. 1931, kiedy sprawa 
•brzeska pew nie była znana. P. Moraczewski pi 
sal wówczas o dcmokraćyczności tego co się 
działo w Brześciu. Skoro więc p. Moraczewski 
szydził z więźniów brzeskich i dorzucił jeszcze 
fałszywe oskarżenia, to zasługiwał na wzmi&n 
kę w procesie brzeskim lam, gdzie obrońcy mó 
w ili o moralności sanacynej. Natom iast co do 
honoru, o którym  wspomniał p. Moraczewski, , 
to zaszło chyba nieporozumienie. Moraczew- 
skieoo nazwał 26. V. 1926 b. min. Zdziechowski 
oszczercą i p. Moraczewski nie obraził się. Po­
seł Lióberman, który chyba go zna napisał, że 
cechowała go m anja szkalowania, pióro jego 
najczęściej było m aczane w błocie i Moraczew 
bki nie czuł się tem dotknięty na honorze. Prze

cież p. Moraczewski jako oficer wie, że bez za 
łatw ienia zarzutów oszczerstwa nie m ożna mó 
wić o honorze. Co do fizycznej reakcji, zrozu­
miałej u adm iratora Brześcia, to godzę się na  
nią, ale z wyłączeniem metod brzeskich. 1) Na 
paść m usi być z frontu, a nie z tyłu, jak było 
z pos. Rybarskim , 2) Napad m a być bez bvau- 
ninga, pałki lub innej broni skrytobójczej, ja­
ka by ła użyta w napadzie na Mostowicza i No 
waczyńskiego, 3) Napaść musi być osobista bez 
pomocy zbirów. Oczywiście naw et i w tych wa 
runkach nie chcę pana Moraczewskiego zachę 
cić do fizycznej rozprawy, aby nie rozpętać w 
n im obawy przed sądem, gdyż ostatecznie i to 
jest pewną lin ją  m oralną. S-iylii pan a  Mora­
czewskiego i obelg nie dotylmm, jako jego ści­
śle pryw atnej własności-

OtJpowietfi adw. Sferlinga
Następnie zaczyna przemawiać adw. Ster- 

ling w odpowiedzi na replikę prokuratora, 
Grabowskiego, Nie ulega wątpliwości, że pro­
kuratorzy wykazali powściągliwość. Mówili 16 
godzin i zdawało się, że zanalizowali wszyst­
kie wyjątki z artykułów  100 i 101 i że sądowi 
przedstawili całokształt praw ny sn rayy . Tak 
nie było, nie było m owy o m aterjale dow oio 
wym. Prok. Rauzc powtórzył ak t oskarżenia, 
a prok. Grabowski mówił pięknie, ale prze­
szedł jakoby obok sprawy. Nie wvkazał nic, 
co miałoby z nią łączność. Zdawałoby się, że 
ustalenie ram  oskarżenia stanowa obowiązek 
prokuratora. Oskarżeni m uszą wiedzieć, skad 
i jaki atak idzie na nich. Obowiązuje nas art. 
353 kpk., wym agający co i na jakich podsta­
wach stanowi przedmiot oskarżenia. Jest rze-

Sam obójstw o posła W aryńskiego
w hotelu sćlmowyna

(Telefonem od naszego korespondenta)

W ąrszawa. 5- ?• (Sin) Dziś, o godz. 3-oiej po­
południu, gdy woźny hotelu sejmowego chciał 
się dostać do pokoju, zajmowanego przez po­
sła Tadeusza W aryńskiego zastał drzwi zam­
knięte, a na pukanie nikt się nie odzywał. Za­
w ezw ano ślusarza, a po otwarciu drzwi zauwa 
;żono wiszące na klamce na sznurze ciało posła 
:W aryńskiego. Zawezwany lekarz pogotowia 
'skonstatował śmie ruj W ładze śledcze natych­
miast wszczęty dochodzenia. Ustalono, że y  czo 
(raj odwiedził W aryńskiego syn jego. oficer 
,komranji zamkowej, a onegdai wyjechała jego 
.żona- Poseł W aryński przybył wczoraj o godzi 
nie 10 wieczór do hotelu sejmowego i od te, 
chwili pokoju nie opuszczał, trudno wobec tego 
ustalić, w jakim czasie popełnił samobójstwo. 
Na miejsce wypadku przybył kierownik urzędu 
śledczego Sitkowski i orok. Firstenberg.

Samobójstwo liczącego 59 lat. posła Tadeu­
sza W aryńskiego (BB) w yw ołało ogromne w ra 
źenie w sferach politycznych. Tragicznie zmar­
ły  p o se ł b y ł synem  L udw ika W aryń sk iego  za­

łożyciela „Proletariatu", skazanego w swoim 
czasie na katorgę. Ojciec jego był jednj m z naj 
wybitniejszych mówców „Proletariatu" Ta­
deusz W aryński należał niegdyś do niezależ­
nych socjalistów, a następnie w stąpił do BB i zo 
stał naczelnikiem wydziału w  m inisterstwie o- 
światy. Stał oa również na czele redakcji sana 
cyinej „Nowej Kadrowej", pisma, wzywające­
go do obalenia obecnej konstytucji drogą gwał­
tu- Zmarły był w ab. roku sekretarzem  gene­
ralnym akcji imieninowej na cześć marsz. Pił-, 
sudskiego przez w ysyłanie pocztówek na Ma- 
derę. Akcja ta, mimo iż na czele je: stali ludzie 
ponad wszelką wątpliwość uczciwi, jak Szymań 
ski i Tadeusz W aryński, miała jednak pewien 
posmak niew łaściw y ze względu na to, że wy 
konawcami iej byli ludzie podejrzani m. in. nie­
jaki Zarębski. W  Sejmie krążą pogłoski- że 
•zmarły otrzym ał wezwanie w charakterze 
świadku w sprawie Zarębskiego. tej chwili 
trudno to jeszcze ustalić Szczegóły śledztwa 
są osłonięte tajemnicą

cza zrozumiałą, że dlaicgc oskarżeni m ają os­
tatni glos w procesie. Jeżeli prok. Grabowski 
przez 2 dni czarował nas swym pięknym  gło­
sem, lo mieliśmy prawo pizypuszczać, że re­
plika jego będzie odpowiedzią n a  szczegóły. W  
tym  wypadku prokurator jak  gdyby chciał wy 
czekiwać co powie obrona i do tego ustosunko 
wad się. Następnie obrońca stwierdzając, że 
prokurator Grabowski jest człowiekiem odważ­
nym  i popedl i wym, przypom ina oświadczenie 
prokuratora, k tóry  nazw ał niesłychanemu ot 
strony jednego z obrońców, że jakiś Polak re­
negat oskarżał przed rosyjskim  sądem Pola­
ków i że prokurator rozum iał to jako aluzję 
pod swpko adcetfim Obrońca st-wiei dza, iż pro 
kurator w popedliwości swej z upomniał, że 
kolega mój m ów ił o sądzie sejmowym w  io - 
ku  1828 pod pizewodiiiic' wem sen. BiuńsKie- 
go, ziozonym z Polaków, ze oskarżał w tedy Poj 
lak Wyczechowski — słowem, że Polacy byU 
sadzeni przez Polaków. Zarzut (-zupony na  na­
szego koiegę jest lapsusem do kącika hum ory­
stycznego w  tej sprawie. Adw. Sterling w  dal­
szym ciągu swej repliki zastanaw ia się, n a  
czem upiera prok. Grabowski swe oskarżenie, 
dotyczące taktyki Centrolewu w  waice. A więet 
owe —

SŁYNNE OKÓLNIKI,
kw artaln ik  socjalistyczny w resa ie baniłeiyŁ 
Nr. 4. Ale pan prokurator Rauze opierał się 
tylko n a  świadkach oskarżenia, a pan proku­
ra to r Grabowski rozpraw iał się tylko ze swiafr 
kam i obrony, dzieląc jch na grupy i wreszcie 
ryczałtem zakw alifikow ał ich w sposób obia- 
źliwy jako ludzi niewiarygodnych. Okólnik N r 
10 m ający d la p. prok. Grabowskiego taikie de­
cydujące znaczenie, zawiera m. in tak i zwrot! 
„P artja  nasza zapraw iona w w alkach o wo>-, 
ność zna metody nowoczesnych walk i wszę­
dzie na całym świecie odniesie zwycięstwo sztan 
dar PPS". Okólnik ten odnosi się do "tpraw 
organizacyjnych, organizow ania się wewnątrz 
nego i naw ołuje do samoobrony partji przed 
czynnikam i rozsadzającemi ją, lecz ani słowa 
niem a tu o przemocy ani o walce z tą przemo 
cą. Z koleji zajmę się okólnikiem Nr. 28, w  
którym  jest powiedziane, gdzie odbędzie się 
zjazd, • n a  którym  będzie om aw iana sprawa 
walki z dyktaturą. Okólnik ten nie mówi, że 
będzie w alka z rząde-m, lecz z dyktaturą, z 
systemem rządzenia. W reszcie „najstraszniej­
szy" okólnik Nr. 13, który wyszedł po rozwią­
zaniu Sejmu i po rozpisaniu wyborów do Sej­
m u j Senatu. W  okólniku tym  powiedziane 
jest, że rozpisanie nowych wyborów nie zna­
czyło że hasła, które m iały  być rzucone na 
kongresie, stały się nieaktualne, doszło do nich 
jeszcze jedno hasto- o którem  mówił adw. 
Grossfeld z Przemyśla: „czystość wyborów".
W  dalszym  ciągu w okólniku Nr. 5 jest mowa 
o tem. aby przygotować orkiestrę i transparen 
ty z odpowiedniemi napisami. Wreszcie zawie­
ra  instrukcje obsadzenia dróg i rogatek przez 
posterunki partyjne. I to uważa nan prokura­
tor za przygotowanie do rewolucji? Czy odby-
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'waty sio ki-ifrykulwiek i gdziekolwiek m anife­
stacje bez p o d o b n y ch  zarad zeń ?  Przecież jas- 
nem jest. że instrukcja ta m iała na celu, aby 
liczono p ochody  ludności zdążającej na kon­
gres, aby nie błąkali się po mieście, aic lam o­
wali ruchu i nie byli zatrzym ywani przez wro 
gio żywioły. Boć nie wiedziano o tern, że po­
chody są zakazane. Pan prokurator mówił, że 
akcja Centrolewu w świetle tych okólników 
jest jasna i że dzień 14 września był godziną 
12-tą. Zarówno okólniki te, jak i artykuły  o- 
raz odezwy poszczególnych ludzi nie mogły 
być brane pod uwagę, gdyż sąd prywatnego 
człowieka nie może być poczytywany za po­
gląd parlji. Nic można się uśmiechać i rączek 
rozkładać, jak powiedział wczoraj pioK. Gra­
bowski. Islolnie w oświetleniu jego cytaty te 
w yglądają groźnie, ale przestają być poważne 
gdy się przeczyła całość okólników. W reszcie 
adw. Sterling przechodzi do biuletynu Nr. 4, 
Biuletyn ten nie może być brany pod uwagę, 
gdyż nie jest autentyczny. Biuletyn ten został 
dostarczony dopiero w m arcu 1931. Jest to fir 
kc.ja, stworzona przez ludzi, którzy wyłam ali 
się ongiś z szeregów parlji PPS i doskonale zna 
li styl i formę pisania okólników i biu lety­
nów przez PPS. I tu właściwie w tym biule­
tynie jest dopiero mowa o rewolwerach i b ro­
ni. Ale świadkowie W olaniecki i Malaszyński 
przyciśnięci pizez obronę do m u m  wykrztusi­
li, że rewolwerów tych znaleziono zaledwie 
kilkadziesiąt. Obrońca nazywa akt oskarżnia 
kopaniem uołow we wodzie. P rokurator już je 
dną nogę z tego wody wyciągnął i godzi się na 
to, że przemoc musi być fizyczna. A ja ra ­
dziłbym wykopać dó] już nie w wodzie, lecz 
w ziemi, aby zakopać ten ak t oskarżenia. Niech 
porośnie on traw ą, niech wyrok tego sądu po­
stawi na nim  krzyż przebaczenia.

Daim (rdHwiedzi obrońców
Z kolei zabiera głos adw. Szurlej który pod 

kreślając w yraźnie swój kry tyczny stosunek do 
argumentów, użytych przez proKuratora, musi 
w yrazić zdziwienie, że prokurator Grabowski 
czuł się dołknięty zarzutem  nieuczciwości- 
P. prok. Grabowski już poprzednio zwrócił się 
do mnie przez pewną osobę pryw atną o wyja­
śnienie tei sprawy i oświadczyłem wówczas, 
że  bjmajmniej nie miałem zamiaru staw iać ta­
nich zarzutów. Uważateni sprawę za wyjaśnio 
tlą, ale po wczorajszem przemówieniu muszę 
to  w dalszym ciągu potwierdzić.

Następnie adw. Szumański zajm-uje się cy ta­
tam i przytoczonemi w replice przez prokurato­
ra  i stwierdza, że cytaty te są nieprawdziwe, al 
bo przekręcone i kończy: Pan prokurator stwier 
dza, że zaczerpnął swoje cy taty  z  dzieła Fague 
ta  ,.Kult niekompetencji", przeglądnąłem dwukro 
tnie całyr rozdział i stwierdziłem, że niema tam 
ani siowa z tego, co mówił prokurator. P rze­
glądnąłem wobec tego inne rozdziały i znowu 
bezskutecznie. I oto uratow ał sytuację moią i 
pana prokuratora św- Franciszek z  Asyżu- Gdy 
prokurator cytow ał św. Franciszka z Asyżu, 
znalazłem tę cytatę, która zupełnie inaczej 
brzmi Na stronie 120 Fuguet powołuje się na 
cpinję pewnego prowincjonalnego sędziego 
francuskiego, którego prokurator Grabowski 
zacytow ał jako autora cytaty  Faguota. Począ­
tek  tej cy taty  znajduje się na str. 120, środek 
na stronie 123, a koniec o św. Franciszku z 
Asyżu na str. 124. Dziwna bezceremonialność. 
Czy można mieć jakiekolwiek zaufanie do cytat 
aktu oskarżenia i przemówień prokuratorskich? 
Uważam, że nie należy tu cytować Fagu-ota. 
Ja apeluję do Was. Może ten apel znajdzie się 
w ludów era przysłowiu „dłużej klasztora, niż 
przeora". Więc gdy pójdziecie do pokoju narad, 
to będziecie myśleli o tern. że jesteście sędzia­
mi nie jakiegoś przemijającego regimu, lecz sę­
dziami teraz już na zawsze wskrzeszonej 
Polski.

Następnie replikują adwokaci Landau i Dą­
browski w wywodach czysto prawniczych. Na 
etępne posiedzenie sądu we czwartek.

Sprostowanie esk. “ iernika
Przed rozpoczęciem wtorkowego posiedzenia 

sądu oekarżoóy b minister dr. Kiernik oświad-

te o w a  aresztowania wśród członków 
kongresu wszr Gordyjskiego

Vtelegram wiasoy „Nowego Dziennika")
Lndyn 5. I. (L) Donoszą z Bombaju o dal­

szych aresztow aniach w lndjacii. Aresztowany 
został przewodniczący kongresu wszechindyj- 
skiego Banu Rajendra Prusad, który wczoraj 
dopiero objął ten urząd po aresztowanym ra- 
zcn. z Gandhim Patcłu. Następcą Prasada prze 
wodniczącym kongresu mianowany został czlo 
nek kongresu Ansan. W Bengalji władze bry­
tyjskie uznały za nielegalne i rozwiązały wszy 
stkie organizacje zbliżane do kongresu wszcch- 
indyjskiego. W Kalkucie aresztowano 8 człon­
ków kongresu. W  Nowem Delhi podczas roz­
wiązywania organizacji wszecliindyjskiej do­
szło do starcia z policją, przyczcm kilku człon 
ków organizacji zostało rannych. Aresztowano 
12 osób. YV Cawnpoore aresztowano 7 a w Lu- 
cknow 4 członków kongresu.

Obustronne przygotowania 
i zarządzeni*

Londyn 5. I. (L) Z Bombaju donoszą: Licząc 
się z masowemi aresztowaniam i członków kon 
gres u, wszystkie większe prowincjonalne ko­
m itety kongresu wszechindyjskiego upraw nio 
ne zostały do m ianow ania przewodniczących 
komitetów lokalnych. ""Wazie aresztowania 
przewodniczący będzie mógł mianować swego 
następcę. Pozatem komitety prowincjonalne u- 
poważnione zostały do •-'•prowadzenia w czyn 
własnego program u działania, nie czekając na 

! polecenia władz centralnych. Główna kwatera 
indyjskiej partji narodowej w BomLaju zosta­
ła zamknięta i obsadzona policją. Władze czy­
nią wszelkie przygotowania, aby nie dopuścić 
do zgromadzeń i demonstracy j publicznych 
Tkalnie w Ahmedabau uchwaliły nojkot wy­

robów angielskich na znak protestu przeciw a
resztowaniu Gandhiego. Fabrykanci indyjscy

postanowili odwołać poczynione już w Anglji
zamówienia na dostawy maszyn i chemikaljL 

*  •  ■ *

Bombaj. 5. 1. PAT. Komitet kongresu rozwija ee 
nergiczuą akcję przygotowawczą do kampanii skie 
rowanej przeciwko rządowi. Utworzony 60 rad  wo-i 
jennych, których zadaniem będzie kolejne zastępowa 
nie się w działalności na wypadek aresztowania. Ty­
siąc wolontariuszy znajduje się na liście, działają ' 
eych z ramienia Kongresu. 10.000 innych miało być 
zwerbowanych w okresie 5 ostatnich dni. P rzew i­
dywane jest prowadzenie propagandy na rzecz boi-, 
kotu transportów morskich i ubezpieczeń angiel­
skich, jak również zahamowania eksportu złota oraz, 
nielegalnego wyrobu soli. Kongres zorganizował 
dwa szpitale na 450 łóżek dla ewentualnych ohar 
kampanii nie chcąc, aby jego zwolennicy musieli ko 
rzystać z opieki szpitali, popieranych przez rząd. 
W  międzyczasie prowadzoan jest w dalszym ciągu 
walka rządu przeciwko nielegalnemu ruchowi. Z w ie 
lu ośrodków nadchodzą doniesienia o aresztow a­
niach. » « «

K alkuta, 5. 1 PAT. Podijęto środki zapobiegaw ­
cze mające na celu roztoczenie opieki nad wybit- 
niejszem i osobistościam i. Które mogłyby paść o- 
fiarn  zam achów tero rys tycznych.

SzczEiótuwy plan biernego 
oporu

Bombaj, 5 1 PAT B iuro R eutera dow iaduje się 
że komitet wykonawczy kongresu opracow ał już 
szzegółowy plan biernego oporu i oczekuje tylko 
ogłoszenia w dzienniku urzędowym  w Bombaju 
rozporządzenia rządowego w  celu rozpoczęcia 
akcji.

W rze n ie  a n ty rzą d o w e  w  Chinach
('I elegram własny „Noweer

Moskwa. 5. 1. (R) Z pogranicza chińskiego do 
noszą, że w Chinach północnych daje się za­
uważyć wzmożona agitacja przeciw rządowi 
nankińkiemu. Niezadowolenie przeciw Nankino 
wi wzrasta nietylKo w kotach politycznych 
lecz także wojskowych. Zarzucają nowemu 
rządowi nankińskiemu ustępliwość wobec Japo 
nji i potępiają oddanie iej miasta Czin-Czao bez 
żadnej potrzeby strategicznej.

D zienn ika

Podejrzane zaburzenia 
u Charbinie

Moskwa. 5. 1. PAT. Do prasy sowieckiej dono­
szą, ze od dwóch dni w Charbinie mają miejsce de­
monstracje uliczne, skierowane przeciw miejscowym 
władzom chińskim. W demonstracjach tych biorą u- 
dziat zamieszkali w Charbinie cudzoziemcy, a 
w szczególności emigranci rosyjscy. Bezpośrednim 
powodem demonstracyj byto pobicie pewnego Ro­
sjanina, posadzonego o kradzież. Prawdziwym jed­
nak powodem tych wystąpień ma Dyć protest „prze 
ciwko bezprawiom chińskim w północnej M andżufi

i ciężkiej sytuacji, w akiej znaleźli się cudzoziem­
cy" W kilkti punktach miasta doszło do starć z po 
iicią w czasie który cii jcaen policjant został zabity, 
a 9 rannych. Z pośród demonstrantów zabita zo­
stała \edna osoba. Władze charblńskie ohawlają 
się, że może dojść do pogromów Wszystkie urzędy 
i gmachy państwowe obsadzone zostały sllnemi 
kordonami wojska i policji. Zdaniem koresponden­
tów sowieckich taktycznymi inspiratorami tych wy 
stąpień są Japończycy, którzy demonstracje te chcą 
wykorzystać jako okazję do zajęcia Cbarbinu.

Protest rzą d u  Standu; Z je d n o c zo n y c h  
z  p o u .e d u  ncydenfu u/ n i l . J e n i e

W aszyngton 5. 1. (R) Sekretarz stanu Stim - 
son wystosował do rządu japońskiego ostrą no 
lę z powodu pobicia konsula amerykańskiego 
w Mukdenie przez żołnierzy japońskich. W  od 
j>owiedzi na interwencję departam entu stanu 
am basador japoński w W aszyngtonie otrzy­

mał od rządu swego polecenie wyrażenia rzą­
dowi am erykańskiem u ubolewania z pov°Uu 
zajścia.

czyi dziennikarzom , co następuje: W num erze 351 
..Gazely Poskiej" pojaw iło  się, na oo dopiero dziś 
zwrócono mi uwagę, oświadczenie referenta., p ra ­
sow ego kcm isai-jatu rząd i p. K ricgora pl : ..Nie­
dokładności p obrońcy Rudnickiego' , w klórc-nio 
ośw iadezeniu. odpierając jakoby uczyniony mu 
zarznl, że w maju 1920 skonfiskow ał artykuł 
n arsz. Piłsudskiego, stw ierdza, że konfiskatę ,ę 
zarządził ówczesny kom isarz rządu z polecenia ó v 
czesnego m inistra sp raw  w ew nętrznych K iernika 
Powyższe tw ierdzenie referenta K riegera należy 
sprostow ać stw ierdzeniem , że urząd m inistra spr 
w ew nętrznych spraw ow ałem  w r. 1923, a nie w 
r. 192G, zaś w r. 1926 byłem do przew rotu m ajow e­
go ministrom rołnicłw a najpierw  w gabinecie śp. 
A leksandra Skrzyńskiego, następnie w gabinecie 
prem jera W itosa Natom iast ministrom spraw  we­
wnętrznych do dnia 11 maja 1926 był p. W łady­
sław  R aczkftw icz obecny m arszałek  Senatu, od 
dnia U  maja do dnia la  maja Stefan Smułski, zaś 
od dnia 15 m aja śp generał M odzianowski.

JA K A  BĘDZIE P O G O D A ?
(telefonem od naszeyf korespondent'.

W arszawa. 5. 1. (Sin) Prawdopodobny i^rze- 
bieg pogody na środę, dnia 6 bru. W yżyna Ma 
{opolska. Śląsk, Podhale, T atry  i Małopolska 
wschodnia: odwilż, pochmurtio i mglisto- nocą 
bez przymrozku, dniem tem peratura 5—7 stop­
ni. Umiarkowane lub silne w iatry zachodnie i 
południowo zachodnie

Wyrok śmierci « Grodnie
W arszawa. 5- 1. (Sin) Z Grodna donoszą że 

w dniu wczorajszym wykonany został wyrok 
śmierci przez powieszenie na Mojżeszu Dawi- 
dowiczu. skazanym pi zez sąd doranny za szpie 
gostwo Drugi oskarżony Fajwel Karp ska2anv 
został na 15 lat c- więzienia-
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Kryzys trw a i zdaje się z każdym dniem 
przybierać na sile j natężeniu. Przebieg jego 
wikła się coraz bardziej, zahaczając w sposób 
nieraz niespodziewany o wiele urządzeń sp o ­
łecznych, wywołując cały szereg nowych zja­
wisk. W zajem ne oddz; 'dywanie wydarzeń i- 
azie w nieskończoność. Uwaga nasza zatrzym u 
.,f'się n a  zjawiskach ubocznych, na samych o- 
bjawach, a na  próbach usuwania tychże zuży­
wa się moc energji spclecznej. W  parze z tern 
wszysWlem idzie kryzys zapatrywani i poglą­
dów, Piuw '0 wzajemnego oadziaływ ania zazi.a 
ezn się i pod tym względem z coraz większą 
Wyrazistością, Budzi się świadomość, że po­
wrót Jo  dawnej idylli, tj. zupełnej swobody 
indyw idualnej i poczucia niewzruszonej Łatało 
żc. stosunków, (idylla ta nie d la wszystkich lu 
dzi była idyllą) jest niemożliwością. Należy o 
iiiej -.zachować -'wspomnienie snu, który m inął. 
Organizować trzeba nową świadomość indy­
w idualną i społeczną...

■Wspominając m iniony sen, uświadam iam y 
sobie, że piacirny oneeme za wieloletnią, śmier 
teiną grę wzajemnego zniszczenia, jaką była 
Wujna. W ysiłek wojenny zmierzał do osiągnie 
;.nią w jaknajkrótszym  czasie, dorainycn, zupeł 
nie /.resztą sprzecznych celów. Nie liczył się w 
tern zupełnie ze środkami. Szafował na każ­
dym  punkcie wszystkiemi rozparządzatnemi 
zasobami, społecznymi, od życia ludzkiego po- 
czybając- n a  m artw ych m aterjalaen kończąc. 
Niczego nie oszczędzał nie kapitalizował. Brał 
z pełnego aż do dna. Rozerwał związki gospo­
darki światowej. Skutkiem wojny wytworzyły 
się ośrodki od tej gospodarki przez długi czas 
niezależne. —

K raje prowadzące wojnę, w najwyższem na 
Piecki sił rozwijały niektóre gałęzie produkcji, 
biorąc w rachubę jedynie kalkulacje doraźne, 
względnie takie kalkulacje, jakie dopuszczała 
ograniczona świadomość ludzka, zam knięta w 
kolisku potrzeb i wydarzeń wojennych W zmo 
gla się w wielu kra jach  nadm iarę produkcja 
przemysłowa i rolna. Liczne udoskonalenia 
pchnęły tę produkcje na niezwykłe wyżyny. 
Wśród lęgu rozwoju stosunków, wola państw a 
'poczęła wyraźnie ciążyć n a  całokształcie go­
spodarki społecznej W  czasie w ojny wpływa­
ła ona nawet, m niej lub więcej udolnie, na roz 
dziaf dobr. Po jej zakończeniu poczęła wpły­
wać W kierunku protekcjonistycznym  dla u- 
trzym ania w arsztatów produkcji.

Tem u protekcjonizmowi w rzeczywistości 
, przeciwstawiała sic niesłychanie rozwinięta 
produkcja, pazedewszyslkiem produkcja snrow 
cćw w Ameryce północnej \ południowej a 
ostatnio w Rosii sowieckiej. Ceny surowców 
■nagromadzonych w nadmiarze, (nadm iar to 
względny- bo tylko w stosunku do istniejących 

'form rozdziału dóbr) poczęły spadać. Ten spa­
dek cen do tknął przedewszystkiem kraje pro­
dukujące głównie surowce, a więc kraje wscho 
dniej i południowo- wschodniej Europy Nie 
są one w sianie pozbyć Korzystnie swych su­
rowców i nie są w stanie nabyw ać produkty 
,przemvstowe. Przestając być odbiorcami k ra­
jny’ przemysłowych, pogłębiają temsamem w 
tam tych kryzys pr/em ysł?w y. ale same nieste 
ty, uwsteczniają się w rozwoju w sposób prze 
rażający. —

To co „ię widzi obecnie w krajach wscho­
dniej Europy, np. w Rum unji i Jugosławji. po 
czyna się przedstawiać jako rozkład nowoczes 
nych form życia i powrót do prym ityw u. A na 
wet w tych krajach, taki nawrót, musi być 
odczuwany przez ludzi m ających ‘wiadomość 
nowoczesnej cywilizacji, jako tragedja.

W  krajach o strukturze przemysłowej k ry ­
zys wyraża się w bezrobociu, i na bezrobocie 
trzeba patrzeć jak na rozkład wyższych form 
życia. Ro rozkładem jest, i do dalszego roz­
kładu prowadzić musi. ugorowanie olbrzymiej 
energj: duchowej i fizycznej, m iljonowyeh
rzesz bezrobotnych. A ponadto rzesze te ciążą 
na alokształcie gospodarki i muszą być jej ko

R EU M A T Y ZM  ZN IKŁ  -  J A K u b Y B Y  STAŁ Sit; tU L iI
Kżai.natyzin, podagra i pokrewne nięgomagania mają, 
jak wiadomo, za przyczynę ik&rciwadtśaaie się kwa­
su moczowego w organizmie ludzkim. Kwas moczo­
wy zaś stanowią ostre, jak igiełki 'drolkfte kryształy. 
Które sadowiąc się w mięśniach, iitb w  innych czę­
ściach ciała, wywołają częstokroć już przy najimucj- 
śzym ruchu straszliwe bóle. Szczególnie w stawach 
mogą te ostre kryształy -wywołać niebezpieczne za­
burzenia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego kalekę, 
który dręczony aporczywemi bólami stopniowe traci 
władzę w członkach, Również p. A. Szpet, blacharz 
we Lwowie, u.I. Piłsudskiego 14, cierpiał od szeregu 
lat na ciężki reumatyzm. „Byłem już kilka razy w 
Lubieniu11, pisze ar, nam m. i. ,,i oprócz tego leczyłem 
się wszelkiemi możllwemi środkami, nie wyłączając 
bolesnych zastrzyków, — lecz nie pomagało to wiele, 
a ostatnio z osłabienia niezdolny już byłem do pracy. 
W ówczas zwrócono- mi uwagę na Togal i po zażyciu

pierwsze. rnrką stał się. cud: bóle zupełnie znikły I 
mogę znowu pracować1'. Podobnie świadczy wiele 
tysiędy cierpiących, którzy przyjmowali tabletki To­
gal przy -rótimatyźrnie, podagrze, rwaniu w stawach, 
łamaniu w kościach, bólach nerwowych i głowy, 
grypie, przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
Nieszkodliwe dia serca, żoią-dka i innych organów'. 
Togal nic tylko uśmierza bóle. lecz zwalcza w zarod­
ku te niedomagania, powstrzymując nagromadzani© 
się kwasu moczowego. Dlatego też nawet w chroni­
cznych przypadkach i. gdy inne środki zawiodły, 
osiągnięto przy pomocy Togalu nadspodziewanie po­
myślne rezultaty. Jeśli ponadto tys-.ące lekarzy Togal 
-tareca, tc przecież każdy z  zauiamem zatou.pić go mo 
że. W e wszystkich aptekach. Spróbujcie więc sami 
d z ś  jeszcze, lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko Togal — niema nic lepszego!- 
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szlem  utrzym ywane. U stanawiając zasiłki dla 
bezrobotnych, nigdzie nie zdawano sobie spra­
wy z tego, że będzie się m iało do czynienia z 
bezrobociem- jaiko zjawiskiem ‘tak długotrw a- 
łem, niemal stałem. Odbiera się wrażenie, jak  
gdyby ludzie nie zdawali sobie jeszcze spraw y 
ze skutków bezrobocia i śmieszności takich — 
koniecznych zresztą —• paljatywów jak  zasiłki, 
dożywianie jtp. Jeszcze nie nadbiegły ku nam 
prawdziwe następstw a wydarzeń związanych 
z bezrobociem. Fala dopiero zatacza kręgi...

W  Anglji zrozum iano czy odczuto może naj 
głębiej grozę tego zjawiska. Zrozumienie to wy 
wołało swoistą rewolucję, która objawiła się w 
zerw aniu ze zasadą wolnego handlu i wpro­
wadzeniu ceł. Sprowadzi to chw ilową uigę w 
Anglji, zmniejszy bezrobocie, odciąży budżet, 
a pociągnie za sobą dalsze wstrząsy w krajach, 
które eksportowały do Anglji.

Ela i waloryzacje nie działają na długą m e­
tę, a protekcjonizm  rodzi nowe powikłania. 
Protekcjonizm  przemysłu wy prowadzi do roz­
pięcia między cenami produktów  przemysło­
wych a rolnych, a naodwrót protekcjonizm roi 
ny podraża koszta utrzym ania. Pociąga to za 
sobą z konieczności próby w yrów nyw ania tych 
różnic ze strony Państw a, drogą zarządzeń pań 
s.twowych. Okazuje się, że każdy krok w kie- 
runicu ingerencji Państwa na życie gospodar­
cze pociąga za sobą w następstwie coraz dalej 
sięgające zarządzenia państwowe. Te, dość d łu  
go juz działające, wpływy Państwa: na życie 
gospodarcze, wytworzyry pewien nowy, swoi­
sty s-an rzeczy (o systemie w Rosji sowiec­
kiej nie m ówimy w tym  związku).

Zm iana tego stanu rzeczy tj. nagłe i zupełne 
usunięcie czynnika wpływu państwowego n a  
życie gospodarcze, oznaczałoby dziś już rewo­
lucję, której skutki trudno objąć.

A ten swoisty stan nowy, darem nie usiłu­
jem y pojąć i tlómaczyć teorjam i ekonoanji li- 
beralistycznej XIX wieku. W olna gra sił nie 
istnieje więcej w gospodarstwie społecznem, a 
powrót do niej wydaje się niemożliwy, chyba 
że odbyłby się na drodze katastrofy.

Pozostaje zatem droga gospodarki planowej, 
a taką w ostatniej instanoji urzeczywistnić 
m oże tylko państwo.

W  powszechnym przebiegu społecznym ta ­
ki stan rzeczy zdaje się prowadzić do wszech­
władzy państwa. W  związku z tern nasuw a się 
myśl, że zjawisko może niejednej dyktatury, 
daje się sprowadzić do przeciwieństw gospo­
darczych interesów, rozmaitych grup społecz­
nych. z któr ych żadna nie była w stanie urze­
czywistnić swoich interesów, bo żadna nie po­
trafiła zdobyć decydującego i trwałego wr>)v- 
wu n a  w ytwarzanie woli -państwowej, regulu­
jącej życic gospodarcze W ytw arzało to brak 
koordynacji, sprzyjający powstaniu dyktatury  
Każda dyktatura natom iast jest skłonną do wy 
wierania wpływu na życie gospodarcze w jak- 
najwyższym stopniu.

W e wolnej grze sił gospodarczych w organi 
zacji gospodarki liberalnej, istn i.-o  zawsze 
współzawodnictwo talentów j zdolności. D yk­
tatury, sprawowane przez jedną grupę v  opar 
ciu o czynnik siły, zam ykają się same w sobie, 
skutkiem nieufności politycznej, leżącej w na­
turze dyktatury. Temsamem dyktatura pff dn- 
pu-zcza' do wolnego współzawodnictwa talen­

tów, zdolności i umiejętności; W  najlepszym 
razie może to mieć m iejsce jedynie w jej szczu 
plem  kole j to w sposób bardzo ograniczony.

Gospodarka planowa- jak  żadna inna, bę­
dzie w ym agała jak  największego wysiłku ludz 
kich zaoiności, tarentów i umiejętności.

Jeżeli gospodarkę planową, ludzie w yobra­
żają sobie, jako rodzaj dyktatury gospodarczej, 
to będzie ona m usiała w przeciwieństwie do 
dyktatury  politycznej, dopuścić do współzawo 
dniclw a talentów i umiejętności.

Dr. LUDWIK ObERLAENDER

Po aresztowaniu Gandhiego

Powyżej zdjęci© przywódcy Ludyjsikiago ruchu wobhti 
ściowego, o którego aiesuatowanir d^meśHśmy.

Z  sali koncertowej
,,D ou  P a sq u u le “ Doniżfettfe&ó', (D y r  W a k w B j

Obecnie zmałetzkwio w jttl u raczen ie  n %Qsegf> zmar 
twyohiwstania przed kilku la ty  tej opery  Doodaeb 
11‘ego, Y ebzpośrcćnienj sąsi^ćz iw  e w ykonania ze 
sw ą obrzydliw ą siostrzyc? jąJuoją Z Lanwamoo* 
re  zdumiewa ia opera komiczoa, p -2yjparai_4'ę<ai 
żywo .C yrulika11 F ossinir x śwmedioóoaą i  bogac- 
tw em  inw encji melodyjnej, du łkceałŁ  chasdbMfeg^ 
styką i  pikanterją mtozyuaną, żywent tempem i  łek 
kością o raz  — mimo wszystko — ^żhicbetiuoócwł 
lin ji i faktury. Nie do uw ierzenia, że oba rasow y 
pochodzą od jednego au to ra '

W ykonanie tego w ybitnego u tw oru p rz tz  ttOam 
zespół operow y odznaczało się znaczną otaranao- 

. śefą i ochoczym zapałem, ktdry uJzieial się ró w ­
nież audytewyum. Rej wyodzi Ads Sam, która we­
sołym szJczebiołem koloru .arow ym  i  m aestrją  

be ' canta więcej na scenie ruchu robiła jak re ­
szta aktorów  razem. DostcoraJe opanow ana W  
partja  (w języKu polskim) przypom ina w trak to ­
w aniu zupełnie jej zrlako n itą  Rosinę z Cyruiidika. 
Bez zarzutu i na wysokim poziomie artystycznym  
sekundowali jej groteskow y fouffn Mazanek, Ro­
m anowski i Szymortowioz, obaj głosow o ta  dzo 
dobrze dysponow ani Sceny ensemiblowe, zw łasz­
cza kw artet I II  odsłony bardzo piękni'! i czysto 
b izm iały. Dr, A.

— O POPULARNE WYKŁADY PEDAGOGICZNE
w Kolegium Wyki. Nauk.. Rynek Gl. 39/40, sobo‘i. 
9 stycznia, o godz. 7-mej wiecz.: Prot; Dr. Michał
Fridiilnder: Instynkt p łe tw y  a wychowacie.
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B fc G A  Y i Ł J I '
K a r m e lic k a  4

W iola h gł pionierzy polsk. humoru
Z uln P o g o r z e ls k a  

K a z im ie r z  K r u k o w s k i  
A d olf D y m sza

M ieczysław Froi.kiel, W ładysław  
W alter, Tadeusz W esołowski

I k i i  n a jw ię k s z a  a tr a k c ja  c a łe j  P o ls k i .  Na ekranach dwu kinoteatrów dźwiękowych 
Kapitalne arcydzieło niedościgifonegn humoru i dowcipu.

Pierwsza fenomenalna ICO p;oc. mówiona i śpiewana p o lsk a  k o m e d ja  d ź w ię l i t o  «

liM N i, mmi - ch łopcy m a lo u a n l
Przebojowa komedja z życia koszarowego, pełna niezwykłych szaleństw i swawoli

oraz żywiołowego dowcipu.

U ła n i, U la n i.. .  To huragan nieustannego śmiechu I Niezrównany komizm sytuacyj!
To rekord bajecznego dowcipu! ! ,7 ,
To niewyczerpane źródło koszarowych „kawałów j Zawrotne tempo akcji.

„ W A N D A "
S w .  Gertrudy' 5

Początek seansów w obu kinach 
ównocześnie o g. 5, 7, 9'10, w dni 
wiąleczńe i niedzielę o g. 3 ,5 ,7 ,910

Ceny miejsc w obu kinach jednolite.

Ostatnie akordy
Wraienia z procesu brzeskiego

W arszawa, 4, stycznia
A jednak sala jest \vvpelniona po brzegi. 

W laściwie cóż to jest ciekawego? Jak iej nie­
spodzianki oczekuje słuchacz po 50-ciu rozpra 
wach sądowych? Polem — kiedy już wszyst­
ko wypowiedziano, kiedy pękały rewelacje %v 
sali sądowej, jak granaty  podczas wielkiej b i­
twy, kiedy generałowie, daw ni mężowie s ia ­
nu, sędziowie przybywał! oskarżać, dostarczać 
leszcza jedną pozycję do spi^u grzechów obec- 
ti*«!o systemu rządów.

W szystko już osiągnięto. Oskarżenie powo­
łało także swoich ludzi. N astąpiła historyczna 
konfrontacja między Dziadoszem i Haecke- 
rem, oraz tragikom iczny djalog między żuław  
skim i Dziadoszem. Rozprawa sądowa, chwy 
tana przez film  dźwiękowy, dałaby najp ikan­
tniejszą hastorję Polskj w ciągu ostatnich 5 
lat. W  każdym razie taki film  byłby bardziej 
Interesujący i prawdopodobny, niż książKa 
O trlzena: „Das ist Polen“, opowiastki, które 
au tor podsłuchiwał w ,,Europejskiej", „Polo­
n ii" , ,,Italji“, a czasem w Oazie".

Dlaczego atoli w sobotę publiczność tak 
gwałtownie pchała się do sali sądowej? D la­
czego bilety wstępu nabrały  takiej siły m a­
gnetycznej, że liczba słuchaczy była dwadzie­
ścia razy większa niż liczba biletów wstępu? 
Dlaczego adwokaci tak cisnęli się do sali, że 
surowy kom isarz sądowy nie m iał aż sil odpy 
chać naw ały ubranych w togi osób?

Kibice, którzy już od tygodni nie przycho­
dzili dL, sali rozpraw , zgłosili się ponownie. 
Młoda, piękna adw okalka pani R. z tw arzą 
Żunnrki przylgnęła do ławy obrońców. Dzie­
siątki stojących osób spoglądało z zazdrością 
b a  ław ę oskarżonych, gdzie jest jeszcze dość 
wolnego m iejsca d la kilku osób...

Do loży prasowej zgłosili się również kibice, 
„dziennikarze", którzy w zawodzie pracują 
tylko trzy godziny, z bruljonam i, ołówkami, i 
z roztmaitemi legitymacjam i, a na ich czele 
„on‘‘ sam  — „król" Wityki, stały dodatek do • 
ław  dzienmikarskłch, który został narzucony j 
dziennikarzom, który m aszeruje po sali, zna j 
się na wszystkiemu daje rody oskarżonym, a- • 
dwokatom, bije brawo i bywa wpuszczany na 
wszystkie rozpraw y o każdej porze, kiedy nie 
wpuszcza się już żadnego dziennikarza. 
W szystko to z powodu jednego przywileju, 
z powodu jego ,,królewskiej" pretensji, a mo­
że z powodu tego przywileju, że przy każdej 
traged ji historycznej, w najbardziej d ram a­
tycznych mom entach m usi przechadzać się 
błazen, aby w ten sposób wyładow ała się cięż 
ka, naprężona atmosfera?

M ają przemawiać ostatni, ale i pierwsi. 
Ostatni z rzędu, ale pierwsi co do znaczenia 
W obecnym procesie: kierownik procesu ad w. 
Berenson, który przez cały czas kierował ofen 
sywą, atakiem  przeciwko świadkom  oskarże­
n ia , którego ukłucia znane były prokurato­
rom. który na rozprawie ną ławie obrońców 
grał taką rolę, jaką na lawie oskarżonych 
grał Herm an Łieberman.

Jęgo przywilejem jest — odwaga. Zdaje się, 
jakoby na rozprawie sial się młodszym, że 
ten otyty blondyn o okrągłej twarzy ale pięk­
nych niebieskich oczach wychudł, otrzym ał 
Iinję daw nych la.t, z czasów carskich, kiedy 
m iał stale do czynienia z procesami polityez- 
nemi. z owych czasów, kiedy przem awiał w 
sądzie, a anioł śmierci unosił się w powietrzu.

Ma przemawiać i drugi adwokat, który był 
łd ś le  związany z obozem majowym, który

jeszcze d łu g o  po p rze w ro c ie  m a jo w y m  sp o ­
g lą d a ! z u fn o śc ią  k u  B e lw ederow i, k tó ry  raz em  
7. B a rlle m  op u śc i!  w  d ru g im  se jm ie  Ulub ,,Wy 
Z w olenia" i n a leża ł ja k o  poseł do  „K lu b u  P ra  
cy“ zb liżonego  do  obozu sa n a c ji.

Adwokat, obrońca starej szkoły, zwyciężył 
w Śmiarówskim polityka. Porzucił klub B ar­
tla, albowiem klub rządowy głosował za wy­
daniem  w ręce sądu posłów białoruskich, od­
szedł od. polityki i pozostał w szeregach m ą- 
sonów-romantyków, którzy dom agają się 
praw  w' imioniu abstrakcyjnych haseł 0 ludz­
kości i obywatelstwie. Należał do obozu, któ­
ry pisze bez rezultatów otwarte listy do spo­
łeczeństwa przeciwko karze śmierci, przeciw 
hecy bojkotowej, który samotnie krzyczy w 
ciemną noc, a  słyszy tylko echo rozpaczliwego 
wołania. Kibice przybyli słuchać ostatnich mo 
hikanów  starej szkoły adwokackiej, obrońców 
politycznych z lat carskich, tych, którzy je­
szcze w roku 1926 kroczyli razem z nowymi 
zwycięscami.

W szystko już przed nimi powiedziano. T ry ­
skał już dowcipem adwokat Antoni Landau, 
zniweczył akt oskarżenia ad w. Szumański, 
atoli w niknąć w istotę rzeczy, wyrwać z aktu 
oskarżenia serję śmieszności, wypowiedzieć to 
głosem trochę cichym napół drwiąco, spoglą­
dać złośliwie w oczy prokuratora, podnieść, 
dłonie w chw ili w zburzenia i grozić palcem 
podczas drwin w kierunku prokuratora R au- 
zego. a polem skończyć akordami, któro przy­
pom inają tak bardzo beznadziejne zwroty w 
kierunku sądu w roku 1908 — lo potrafi tylko 
Reienson
. S tara szkoła -przemawiała w osobie adw 

Śmiarowskiego. Ten chory na  serce człowiek, 
ten otyły pan z dobrodusznym uśmiechem, 
wyśpiewa! ostatni hym n obrony. Stał przy 
pulpicie i głośno- z energją deklam ował o idea 
lach, o które gotów byt walczyć razem z wład 
cami pom ajowym i, ale a  mękach i udrękach 
oskarżonych mówił cicho, grzechy systemu 
rządzenia przypom inał szybko, tylko o m oral­
ne pretensje upom inał się głośno. A swój osta­
tn i akord wypowiedział tak silnie, jakgdyby 
nie przem awiał stary  adw okat lecz młody try  
bun. Przem aw iał z przerwami. Ostatni atak 
sercowy osłabił go.

Przez całv czas prokurator Grabowski uśmie 
cha się, niekiedy czyni jakiś ruch swojemi 
pięhnem i rękami, chw yta nerwowo pióro, p i­
sze ; szuka oczyma „swToich“ ludzi w tej sali. 
Niema ich tu, tylko dw aj z nich siedzą za nim  
i dodaja m u otuchy. Sala nie należy do niego. 
Tylko dziennikarze prowadzą z nim  inform a­
cyjne rozmowy, a W ilski udziela mu rad... 
Jest tu  sam, nie zjawili się nawet wyżsi urzę­
dnicy. jak to byw a w zwyczaju podczas wiel­
kich procesów politycznych. Oskarżonych po­
zostawiono ze sędziami. Prokurator Grabowski 
jest osamotniony. I tylko jego młoda, piękna 
żona będzie mu towarzyszyła w czasie jego 
kontrataku, w czasie repliki na mowy obroń­
ców. B. Singer

POSEŁ WIŚLICKI PROSTUJE
Od posła W. Wiślickiego otrzymujemy pismo, w  

którem prosi nas o wyjaśnienie, że wiadomości, ja­
kie pojawiły się w prasie o roli jego w ustanowieniu 
nowych cct na owoce południowe, nie odpowiadają 
prawdzie. P . Wiślicki twierdzi, że^ o wprowadzeniu 
tych cel dowiedział się post factum i poczyń'! nawet 
starania, aby zabezpieczyć właśnie Interesy polskich

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Wystawa obrazów
w Zyd. Dom u Akadem ickim

W ystaw a obejm ująca retrospektywną kole-* 
keję obrazów A, Soldingera, wystawę zbioro­
wą I. Glassnera z W iednia oraz wystawę bie­
żącą, cieszy sio nadal wielką frekwencją. Z a­
interesowanie publiczności wystaw ą tłum aczy 
się wy sok im poziomem artystycznym  ekspo­
natów, oraz 'aktem , że w wystawie bieżącej 
biorą udział jako zaproszeni gości I. Urynków 
ski, W. Augustynowicz oraz I. Dąbrowski, któ 
rzy w ystaw iają bardzo cieKawe dzieła.

W ystaw a otw aita codziennie od godz. 10 —3 
popołudniu.

 o go-----

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Sukcesowe ..Amerykańskie wesele" pozostaje 
na afiszu dziś we środę. Atrakcją obu przedstawień 
będzie występ 8-letniego cudownego dziecka. Na- 
churna Epsz tajna. które w sztuce tej w ystąp; i od­
śpiewa kilka pieśni. Po południu o godz. 3.45 (po 
cenach zniżonych); wieczorne przedstawienie o go­
dzinie 8.45. Bilety przy kasie teatru przez cały 
dzień.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś dwa 
przedstawienia pc cenach zniżonych, a to popołud­

niu „Betleem polskie", wieczorem angielska komedia 
„Dziewczyna i hipopotam", która powtórzona też bę 
dzie w piątek. Jutro również po cenach zniżonych 
„Bmrza w szklance wody". Na sobotę przygotowuje 
się niegraną od lat 20-tu komedię „Panna Malicze- 
wska", w  reżyserii J. Szyndlera.

— HANKA ORDONÓWNA, nasza świetna artystka, 
która wczoraj była przedmiotem niezwykłych owa- 
cyj ze strony licznej publiczności, wystąpi dziś, w e 
środę, 6 bm.. w Starym  Teatrze z drugim a zara­
zem pożegnalnym wieczorem, na którym powtórzy 
piękny i bogaty program pierwszego wieczoru.

— ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najsławniejszych 
pianistów współczesnych, czarować będzie publicz­
ność siwa fenomenailną grą we czwartek, 7 bm. w Sta 
rym Teatrze. Rubinstein jest bowiem nietylko piani­
stą, ale głębokim i wyjątkowym muzykiem, który 
umie wszystkie intencje kompozytora przelać w  
dźwięk swej natchnionej gry. umie wzruszyć i bu­
dzić podziw.

— LEO FUKS. niezrównany pieśniarz i komik, za 
produkuje się krakowskiej publiczności tytko dwa 
razy, a to w sobotę. 9, 7 w niedzielę, 10 bm. w Sta 
rym Teatrze. W w-ieczoracli tych bierze udział 
także, tancerka, Stanisława Nowicka oraz znany arty  
sta, Tadeusz Pilarski (junior).

— PORWANIE EUROPY. Zrzeszenie Artystów 
Plastyków „Zwornik" urządza w sobotę. 9 bm. wiel 
ką zabawę taneczną pod hasłem „Porwanie Europy" 
w  Jamie Michalika, o godz. 10 wieetz.

R E P E R T U A R  TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ

Środa, popoł. o godz. 3.45 .i wieczór, o godzi­
nie 8.45: ..Amerykańskie wesele".

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Środa popoł.: „Betleem polskie", wlecz.: „Dziew­

czyna.i hipopotam".
Czwartek: „Burza w szklance wody".

REPEPTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Światła w ielkiego m iasta ‘ (Charlie 

Chaplin)
ADRIA: „K rw aw y wschód".
BAGATELA: „Panna w dów ka'.
SZTUKA: „Tragedja am erykańska ' (Sylwja Sy­

dney i F ilip  Holmes),
SŁONCE- „Kobieta na M a rs ie '.
MUZEUM: „K rzysztof Kolumb" jego życie przy 

gody i podróże, ponadto komedja.
UCIECHA :„Burza nad Zakopanem "
WAND A; „Ułani, u łani — chłopcy malowani"...
W ARSZAW A: „Księżna Luiza K oburska' (Ro­

mans córki królew skiej).

importerów w razie zrealizowania planu importo­
wania owoców płd. drogą morską.
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I V .  D o r o c z n y  Z j e z d
łyćowsklch spółdzielni małopolskich

we Lwowie
(Korespondencja „N. Dziennika").

Lwów, 4 stycznia.
W  pięknie udekorowanej sali przyjęć Gminy 

żydow skiej w e Lwowie odbył się w dniach 4 i 
5 b. m. doroczny zjazd reionowy Związku Ży­
dowskich Tow arzystw  Spółdzielczych w Pol­
sce (Ekspozytura na Małopolskę). W obecności 
61 delegatów, reprezentujących tyleż spółdziel­
ni z  poszczególnych miast i miasteczek, w ygło­
sił przemówienie powitalne prezes Rady Re­
jonowej, Dr. A- Silberstein, kreśląc w jędrnych 
słowach ciężką sytuację, w  jakiej rozwijała się 
i pracow ała spółdzielczość żydow ska w  Pol­
sce w ubiegłym roku-

Po w yborze prezydium, w skład którego w e­
szli pip,: Dr. Mendel jako przew., oraz inż. Ba­
ra!., dyr Ehrlich i Schwe-ber, wysłuchano refe­
ratu posła Dra Sommersteina n. t. „Sytuacja 
gospodarcza Żydów w Polsce11. Referent nakre 
ślił rzut oka na rozwój kryzysu ekonomiczne­
go w skali światowej oraz specyficzne w arun­
ki, jakie złożyły się na jego usilnienie w Połsce. 
Omawiając położenie Żydów w kraju, doszedł 
mówca do wniosku, że antysemityzm i wypie­
ranie ludności żydowskiej z dotychczas zajmo­
wanych placówek w znacznej mierze przyczy­
niły sie do powszechnie dającego się zauważyć 
upadku ekonomicznego. Przyszłość gospodar­
stw a narodowego leży zatem w  kooperacji-

Przedłożone delegatom sprawozdanie Cen­
trali uzupełnił insp. H. Spindler, uwypuklając 
najistotniejsze momenty w rozwoju ruchu jako 
całości-

Po korreferacie Dra P arnasa (Tarnopol) — 
przedstaw ił obecny stan kooperacji żyd- w Pol­
sce Dr. A. Silberschein. Referent w skazął na 
doniosłe zadania, jakie zrealizowane zostały w 
ostatnich dwóch latach, z których na pierw szy 
plan wybija się nadanie konstytucji ruchowi, 
mającej umożliwić produktywną i owocną pra­
cę kooperatywną, jakoteż podział kraju na eks­
pozytury, celem zwolnienia Centrali z nadmia­
ru obarczających ją obowiązków. Mimo chwi­
lowe trudności w stosunkach z Foundation i 
ogólny kryzys gospodarczy, mimo brak pomo­
cy z zewnątrz, ruch kooperatyw ny nie zo­
sta ł zachwiany i nadal pomyślnie się rozwiia.

W  ożywionej dyskusji, w której zabierali 
głos pp-: Glassman (Gródek Jagielloński), Sei-

bald (Stanisławów), Fischer (Kraków), Dyr. 
Landau (Gorlice). Mgr. Bienensock (Lwów), 
dyr. Maschler (Nowy Sącz)), Scharfer (Zakopa 
ne) i wielu innych, podniesiono konieczność 
wzmożenia propagandy w dobie obecnej — 
w szczególności wśród mrodzieży, pomnożenia 
kooperatyw  rzemieślniczych 1 poparcia koope­
ra tyw  drobnych rolników.

Na wniosek komisji pennanencyjnej Zjazd u- 
cliwalił ustępującej Radzie Rejonowej absolu­
torium z podziękowaniem, a specjalne podzię­
kowanie dla Dra Siłberscheina za jego owocną 
działalność- Z powziętych rezolucyj wymienić 
należy apel do społeczeństwa żydowskiego o 
wpłacenie udziałów i składanie swych oszczę­
dności w zrzeszonych'spółdzielniach, rezolucję 
w sprawie równomiernego zasilania przez ban­
ki państw owe spółdzielni żydowskich tanim 
kredytem, a wkońcu rezolucję w sprawne kon­
solidacji ruchu spółdzielczego i harmonijnej 
w spółpracy w ramach Związku w obliczu ka­
tastrofalnej sytuacji gospodarczej, oraz cały 
szereg rezolucyj o charakterze administracyj­
nym.

Na odbytem w ramach Zjazdu Walnem Zgro­
madzeniu Okręgu Małopolski w ybrana jedno­
głośnie lako delegatów do Rady Związku Żyd. 
Tow. Spółdz. Dra A. Silbersteina i Dra E. Som­
mersteina (Lwów), Dra H. Parnasa (Tarnopol) 
i dyr- Ehrlieha (Kraków), a jako delegatów do 
Rady Nadzorczej Banku dla Spółdzielni posta­
nowił Zjazd zaproponować Walnemu Zgroma­
dzeniu ęp. Dra Majbluma (Złoczów), dyr. Ma- 
schlera (Nowy Sącz) i Dra Probsteina (Prze­
myśl).

Z kolei przystąpił Zjazd do wyboru Rady Re­
jonowej!, w skład której weszli oprócz wiryli- 
stów, t. j. małopolskich członków Rady Związ­
ku i Rady Nadzorcze! Banku dla Spółdzielni 
pp.; Bilbel (Lwów), Fuchs (Zborów7), Glaser- 
man (Lwów), Dr. K. Halpern (Stanisławów), 
dyr. Katz (Czortków), Dr. A, Kleinman (Prze­
worsk), Dr- M- Lacbs (Kołomyja), Dr. L. Ptrob- 
stcin (Przemyśl) i dyr. Tanenbaum (Borysław).

Obrady Zjazdu zamknął dłuższem przemó- 
wdeniem Dr. Silberschein, apelując do zjedno­
czenia wszystkich sił, gdyż przyszłość ruchu 
spółdzielczego tego w7yinaga. (t. b.)-

Sp rsw a  nadzer.u _  . . 
nad  .:Fwta f»oko*u,ł

S praw a nadzoru sądowego, udzielonego hucie 
..Pokój" p rzyb ra ła  nieoczekiw any obrót. Wobec 
m ianow ania jednym z nadzorców  sądowych kupca 
b lsw elnego  Jerzego K unstlingcra, który rzekomo 
m iał się znajdow ać na liście kandydatów , poleco­

nych przez Izl>ę H andlow ą w Katowicach. Izba 
ta w ystosow ała w tej spraw ie protest do w ładz 
sądowych. Jednocześnie zaś w ierzyciele i zarząd 
H uty Pokój w nieśli zażalenie przeciw  tej nom ina­
cji. Z powodu naw ału  pracy i zaległości szeregu 
innych sp raw  bieżących, sąd nic powziął dotych­
czas decyzji w sp raw ie  lego zażalenia. M ianowa­
ny nadzorcą sądowym ad w K azim ierz Kupowski 
ztzekł się pow ierzonej mit m isji pierw szego nad­
zorcy sądowego.

B « t e ? N r
Ogłoszono w  „Dzienniku U staw “ rozporządzę- i 

ji.ie  m inistra skarbu w spraw ie zwrotnych naczyń | 
po w yrobach mouoplu spirytusow ego. Rozporze- I 
ozenie to zawiesza na czas do dn 31 grudnia 1932 
r  obowiązek przyjm ow ania pi-zcz detaliczne m iej­
sca sprzedaży zw rotnych naczyń po spirytusie i 
wódkach monopol o wych. Obowiązek p.-zyjmow i- 
nia tych naczyń zaw arty  był w  rozporządzeniu P 
P rezydenta Rzplitej z 1927 r  o monopolu sp iry tu ­
sowym.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 1 bm.
Lipskie targi wiosenne 1932 r.

Tegoroczne L ipskie Targi w iosenne rozpoczy­
n a ją  się 0 marca br. Targi włókiennicze -zamknię­

te będą 9. III . w ystaw a artykułów  sportow ych 1 
mebli 10 III, pozostałe działy  T argów  12 III., a 
wielkie T arg i techniczne i budowlane 16. III. br.

T arg i wiosenne, k tóre obejm ować będą w szyst­
kie gałęzie przem ysłu przetw órczego i częściowe­
go surowcow ego, mieścić się będą w 39 pałacach 
targow ych, 17 halach w ystawow ych i jak zwykle 
na obszernych placach w ystawow ych. W edług <ło-

• tychczasowych obliczeń przypuszczalna cyfra 
w ystaw ców  w ynosić będzie 9000.

W szyscy kupcy, którzy karty  targow e i abędą w  
przedstaw icielstw ach T argów  zagranicą, lub też 
w  specjalnie upoważnionych do w ydaw ania łegi- 
tyniacyj targow ych biurach podróży — otrzym ają 
bonifikacie kosztów podróży na drogę do Lipska i 
z pow rotem  (drugą klasą) do w ysokości 1 proc. 
w artości zakupionych u w ystaw ców  tow arów . W 
tym celu Dyrekcja T argów  Lipskich stw orzyła 
specjalny fundusz z którego w ypłacane będą wspo­
mniane bonifikaty

— ogo-----
PROTESTY WEKSLOW E. Podług danych g łó ­

wnego urzędu slalyst. zaprotestow ano w Polsce w 
listopadzie r, z 39S.9 tys. w eksli na sumę 109.1 
mil. zt. wobec 431 tys. weksli w art. 1.17,8 mil. zł 
w październiku r ub.. a 477.2 tvs. weksli na sumę 
100,1 mil. zł w listopadzie 193Ó r.

Pijcie prawdziwa brązy-Platfe Parani
I T W a P M R B r « M

ŚRODA, 6 STYCZNIA.
K raków  (312,8) 11,45 Nabożeństwo kośc. 11,58 

Sygnał, hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12.15 Koncert 
Filii, w arsz. dyr. Mazurkiewicz.: chóry, ork., W. 
W alew ska (sopr.); K arłow icz, Noskowski, Żeleń­
ski, 14 Pogad. roln. 14,20 Gramol, 14,40 Dla roln. 
15 Muz. 15,55 Dla dzieci: „W ieczór Trzech Króli". 
16,20 Gramol. 16,40 „Jak  książę „Panic Kochanku" 
angielską księżnę przyjm ow ał' prof. O zartko. 
w ski, 16,55 Lekcja j  ang. 17,15 „P aradoksy  nie­
skończoności" — prof. dr. W ilkosz, 17,30 Wiadom. 
przyjem ne i pożyt. 17,45 Koncert: dyr. Sielski, T. 
Łuczaj (bas), L- U rstęin (fort.): Rossini. Puccini, 
Verdi, 19 Rozmaił, komun. 1910 „Świetlica strzele­
cka" 19.25 „Starz, poczt • — inż. Broniewski, 19,45 
Słuchów. „Spraw a kobiet" M Bałuckiego, 20.15 
W esoła aud. muzyczna pt. „Podróż na gapę' (II.), 
21,lo H um oreska Boi, P ru sa  „Przygoda S tasia" 
(kw adr, liter.), 21,25 Koncert śpiew. A. Szlemiń- 
skiej (pieśni lud. i żołn.), 21,55 K oncert kw art. 
Dubiskiej; Respighi. 22,30 Km. meteor,, sport. 
22.45 Odczyt ang. prof. St. E streichera , „The paci- 
fisiic ideas in Poland and in W estern Europę" 
(pacyfizm w  Polsce i na Zachodzie), 23 Muz. tan.

K atow ice (408,7) 11,58—16.20 p. Kraków , 16,20 
Skrz. poczt 16,40—19 p. K raków , 19 „Bery i bojki 
19,45—22,45 p. K raków , i muz. 23 Skrz. poo2t. 
franc.

L w ów  (380,7) 11,58—16,55 p. K raków , ’16,55
„Gwdazdory" (chór „Baird", 17,15 p. Kraków , 17.30 
N ow ela; „O rm iański k ró l ',  17,45—19 p. K raków , 
19.25 Pogad. liiter. i gramof. 19,45—22,40 p, K ra ­
ków, 22,40 „Listy i program y", 23 „Gwiazdory" 
(chór), 23,20 Muz. tan.

Sztuttgard (360,6) 11,40, 14,30, 16, 18, 20,05, 22,45- - 
24 M u z.________

Wiedeń (517,2) 11, 15,30, 17,45, 19,30, 21,55 Muz.
Rzym (4412) 12,45, 17,30 Mutz. 21 Opera
Budapeszt (550,5) 12^40, 1620, i ą  20,30, 21, . 22^0 

Muzyka.

H o ro sk o p y  Budzi 
u rod zonych  w styczn iu

Oto horoskop ludzi urodzonych między 22 gro-* 
dnia a 20 stycznia. Słońce stoi wówczas pod a w  
kaem Kozła.

Ludzie „stycznaowi" nie posiadają natu ry  b ar­
dzo skom plikowanej, a ich charak ter jest ła tw y  d a  
opisania. Cechuje ich w ola silna i  w ytrw ałość w  
dążeniu do raz  postaw ionego sobie cełu. Tajem­
nica ich powodzenia tkw i w  tern, że żadnych nie 
m ają skrupułów  i  z żadnem i nie liczą się wtzgtę 
dami. Odznaczają się też przew ażnie znajomością; 
na tu ry  Ludzkiej, nie gonią za chim eram i, dałecy są, 
od wszelkiego idealizmu. Z darzają się wśród 
nich często kupcy, którzy d o rab ia ją  się dużej fo r­
tuny, ałboteż i przem ysłow cy, zajm ujący stanowa-* 
sko domtinu/jące w jak ie jś  dziedzinie przem ysłu. 
Niejeden z potentatów  przem ysłowych łub finan­
se wyah Silanów Zjednoczonych należy do tej k a - 
tf-gorji ludzi. Ta bezcerem onjałność w  rea lizo ­
w aniu swych zam iarów  w yradza się często w 
skąpstw o, a Shylock jest niejako prototypem tych 
ludzi. Są też doskonałym i organizatoram i, mają 
niejako instyktow ne wyczucie odpowiedniej kon­
iunktury. P an u ją  nietylko nad sobą i  sweani n a ­
miętnościami, al« też um ieją opanow ać każdą sy­
tuację. Także w m iłości zw racają głów nie uw agę 
na stronę m aterjalną. P rzy  zaw ieraniu  m ałżeństw  
k ieru ją  się przew ażnie tylko względam i m ateria l­
nymi. Jeśli człowiek „styczniowy‘ zaw iera m ał­
żeństw o w  młodym wieku, to m ałżeństw o to 
przew ażnie nieszczęśliwe, są to bowiem ludzie na 
cotobku, dlatego bez skrupułów  porzwcarją sw ą 
tow arzyszkę żyda , jeśli to leży na lin ji ich in te re­
sów. N atom iast ich m ałżeństw a, zaw arte między 
40 a 50 rokiem  życia, są  po większej części 
łe. Także kobiety urodzone w  tym czasie odzna­
czają się w olą silną i zdolnością panow ania nad 
sytuacją. M ałżeństwa między ludźmi „styczniowy­
mi' są bardzo często bezdzietne Ludzie „stycznie 
w i‘‘ nie są z n a tu ry  tow arzyscy, są zamknięci, zi­
mni albo wcale nie albo bardzo słabo reagują na 
podniety żyoia towarzyskiego.

Tym F. T. prenumeratorom, którzy n ie wyrównaj ą  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Hedad, adoi
Co w yw arło w Polsce na Bialiku najgłębsze 

wrażenie? Uroczyste powitania, bankietowe 
przemówienia, czy może saliny wielickie?

Posłuchajmy, co mówi sam poeta: „Najgłęb­
sze wrażenie — powiada Bialik w wywiadzie, 
udzielonym jednemu -z dziennikarzy żydow­
skich tuz przed opuszczeniem granic Polski, — 
w yw arło na mnie zebranie w sprawie akoii 
kisążki hebrajskiej w Krakowie. Na zebraniu 
tern znalazł się pewien 'chrześcijanin, Nazwisko 
jego — Cnrapusta. Zabrał głos i ku memu naj­
większemu zdumieniu i zachwytowi przemówił 
kilka słów .po hebrajska a mówił tak piękną i 
czystą hebrajszczyzną, że to rzadKość poprostu 
nietylko wśród chrześcijan.- Otrzymałem, też 
od niego list. Jego hebrajszczyzna jest w prost 
zachwycająca (m‘chaje nfaszot)- Jest to chrze­
ścijanin. me mąiący nic wspólnego z ducho­
wieństwem. wśród którego można spotkać nie­
kiedy znawców hebrajskiego. P. Chrapusta ma 
tylko zamiłowanie ao języka hebrajskiego i na­
szej literatury".

Tak więc Bialik objawił nam — pana Ghra- 
pustę, który siedział tu wśród nas, a myśmy o 
nim — trzeoa ze wstydem  przyznać — niemal 
źe zupełnie nie wiedzieli. Trzeba go więc ogó­
łowi żydowskiemu przedstawić. Kto zacz jest 
pan Chrapusta?

Pan W ładysław  Chrapusta jest synem chłop­
skim, liczy lat 35 i pracuje w ledakcii jednego 
z  dzienników krakowkich. Czy może redaguje 
tam  dział żydowski, „żydoznawczy" i układa 
antysem ickie kaw ały w stylu osławionego „he- 
braisty" Ouensteina-Oreńskiego z „Pwugroszó- 
wfci“ ? Ani się. nie śni. Co więc obi w owej re­
dakcji ten „tinok szeniszba bon na‘Akoun‘' (pan 
Chiapusta mnie zrozumie-.)? Ani się nie śni. 
Jest ra<ŁjoteIeg.rątistą i wyłapuje depeszę z e te ­
ru. Szczęść boże!

Spotkaliśmy się przy stoliku w Ziemiańskiej 
:! przy" pół czarnej gw arzym y sobie w najlepsze 
po hobraisku. Istotnie — fenomen. Sposób- w ja 
ki ten rasow y cliłop z powiatu brzeskiego opa­
nował. wszystkie odcienie języka hebrajskiego 
i— jednego z naitrudniejzych języków świata — 
jest doprawdy zdmmewaiąc5r. Rozległością wie 
dzy językowej, bogactwem wyrażeń i frazeo­
logii, a w ieszcie poprawnością dykcji hebraj­
skiej m ógłby p. Chrapusta nlejeanego heoraistę 
w  kozi róg zapędzić.

Skąd zamiłowanie do hebrajskiego? Pan 
ca rap u sta  sam tego dobrze wytłóm aczyć nie po 
trafi- Trzeb aby tu, zdaje się sięgnąć chyba do 
Źródeł podświadomych. Faktem jest, że w roku 
1914 we I.wowie, oędąc w tedy w drugim Le- 
gjonie, natrafił przypadkiem u antykw arza ży­
dowskiego na 'popularny podręcznik hebrajskie 
go w  znane,n wydaniu Hartlebena. Spodobały 
mu się — powiada — litery druku hebrajskiego. 
Zabrał się w tenczas do nauki i od tej chwili nie

DAWID FRISZMAN

Cielec zloty
Z hebrajskiego przełożył!

W ła d y s ła w  C h r a p u s ta
Opowieść, którą m oja m atk ą  słyszała od 

swojej m atki, przechodziła z babki na matkę, 
z  m atki na Córkę z pokolenia w pokolenie, aż, 
wreszcie m atka opowiedziała ją  mnie.

Kiedy Żydzi wyszli- z Egiptu, znajdow ał się 
między wychodźcami m ąż z Wielkiego Mro­
wia*), wysoki i przystojny, imieniem Put; 
wszystkie kobiely i wszystkie dziewczęta z ca 
łego ubozu patrzyły ealcmi dniam i za nim, a 
nocą, kiedy leżały na lożach , w idywały go 
We snach. Między innemi svidziała go dziew­
czyna z pokolenia Gersona i rodziny M anas- 
sego, imieniem Tim na; w pierwszej chwili za­
rum ieniła się. potem pobladła bardzo — i po 
kochała go od pierwszego wejrzenia.

W  tych dniach cudów były niebiosa tysiąc 
tysięcy razy błękitniejsze, niż dzisiaj, zięfńia 
była tysiąc tysięcy razy świeższa i zieleńsza,

•) „Eirew raw‘ — tak Żydzi nazywali Egi-pojan, 
chcących pójść z nimi do Ziemi obieoanej — przyp

„NOWY DZIENNIK" czwartek. 7 1. 1.932\ ' . ^

i Chrapusta!
rozstaje się niemal z książką hebrajską. ALat ją 
w okopach w czasie wojny, taszczył ia w k;e- 
szeni płaszcza podczas słynnej w ypraw y kijów 
skiej. w której brał udziąb i po dziś dzień stale 
książka hebrajska leży u niego na biurku w re­
dakcji-

Czy trzeba dodać, że p. Chrapusta czyta płyn 
nie każdy tekst hebrajski niewokalizowany ? Że 
zna całego Bialika, Friszmana. Szneura, Brene- 
ra? Szneurem zwłaszcza się zachwyca i — o- 
czywikta — najbardziej podoba mu się poemat 
jego o Wilnie- I deklamuje mi z pamięci:

Wihia, sawati hagdo-la, ir w‘em b‘Is-rae-1. 
Jeruszalajiin szel Lita...

Nie tylko jednak w słowie opanował p. Chra­
pusta nebrajszczyznę. Także w piśmie. I to jak 
jeszcze! Pisze po liebrajsku zupełnie tak, jak po 
polsku. vide przytoczone powyżej słowa Bia­
lika. Nie dość na tern. P. Chrapusta tłumaczy na 
język hebrajski szereg polskich utworów lite­
rackich. Zaczął ou krótkich nowel- i ma już go­
towe do druku: „Janka M uzykanta" Sienkiewi­
cza. „Snuła z Lu-oartowa" Szymańskiego i no­
welę Konopnickiej „Dym". Te trzy nowele za­
mierza wydać bodaj własnym sumptem. Puza- 
tem ma w rękopisie doskonale przetłumaczoną 
całą „Niespodziankę" Rostwoiowskiego — o, 
„Habimo"!...

Tłum aczy też, rzecz jasna, to i owo z hebraj­
skiego na język -po loki i w ręcza mi jako próbę 
przekład opowiadania Friszmana z cyklu „Bc- 
midbar" *)•

Osobny rozdział — to bitmoteka pana Chra­
pusty, który zamiłowanie do nebraiskiago łączy 
z pietyzmem do książki wogóle- 'Biblioteka ta 
wzbudziłaby zazdrość każdego hebraisty. Co 
tylko w ostatnich latach ukazało się u nas dro­
gocennego, przepyszne i rzadkie wydania bib­
liofilskie — wszystko to znaleźć można w księ­
gozbiorze p. Chrapusty. A słowniki! Od Frosta 
do sześciu tomów Ben Jehudy „Thesaurus 
totius linguae hebraicae"-. A w pośrodku wielki 
słownik talmudyczny Levye‘go, taki sam krót­
szy Jastrowa, Jellin-Grazowski, Lazer-Torczy- 
ner. Brak chyba tylko „Aniach haszaiem" a  o 
każdym ze słowników ma p. Chrapusta uro­
bione i najczęściej trafne zdanie.

Cały Sztybel. wszystkie Hatkufy, oprawne 
komplety „Moznaitn". Ba. są naw et rozpraw y 
Waad Halaszon!

lin z nas może poszczycić się odręcznem pi­
smem Bialika? P. Chrapusta metylko ma na 
swoim -egzemplarzu poezyj wieszcza piękną de­
dykację. ale przechowuje też w  papierach list 
wielkiego poety w odpowiedzi na skierowane 
do niego słowa- W  liście tym pisze Bialik do-

*) Pr-zek-Ia-d ten zamieszczamy w  dzisiejszym nu­
merze. — Red.

niż dzisiaj, również miłość była tysiąc tysięcy 
razy mocniejsza i Potężniejsza, niż dzisiaj.

Również młodzieniec pokochał dziewczynę i 
w ybrał się w podróż za nią. Jechał spokojnie, 
kiedy jechała z Ramzes do Gukot, jechał za 
nią spokojnie również, kiedy jechała z Sukot 
do E tan; jechał spokojnie za nią,, kiery je ­
chała z E lan do Pi-Hachirot przed Baal Co­
lon. Jechał za nią jag  cień. Pewni go poranku 
przystąpił do niej w Pi-Hach-irot. w chw.li, 
kiedy słońce zabłysnęło jasno, dał jej pier­
ścień -małv ze szczerego złota i włożył jej na 
palec; zabłysnął pierścień w prom ieniach słoń 
ca. skąpa? się w nich i przez chwilę zajaśniał 
dokoła. W  tej samej chwili skłonił młodzie­
niec głowę nad nią i złożył na jej ustach po­
całunek wielki i mocny, dziewczyna odpowie 
działa pocałunkiem — duże jej oczy stały się 
jeszcze wic-ksze ze szczęścia.

Od P i-H achiro t jechali jeszcze razem do 
Migdol, Mara, Ełim , Morza Czerwonego i pu­
styni Sin. Za d n ia ’ prażyło słońce aż do om­
dlenia; nie czuli tego. Nocą kładli się do snu 
u wejścia nam iotu na m ajdanie. Lewą rękę 
kładł jej pod głowę, praw ą na jej sercu, nie 
mówiąc ani słowa. Na puszczy Sin zniknął 
młodzieniec niespodziewanie } nie pokazał się
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KEN-kłuby w obronie kultury 
i ludzkości

Zgodnie z uchwalą ostatniego kongresu Pen- 
Klubów, który się odbył ubiegłego lata w Ha­
dze- również Pen-Klub żydowski w W arszaw ie 
otrzym ał od centrali Pen-Kluoów w Londynie 
apel do państw na całym świe-cie z poleceniem 
ogłoszenia go w prasie w pierwszych dniach 
stycznia b. r. Tekst apelu jest następujący:

My, niżej podpisani członkowie izeozywiści
honorowi apolitycznego, międzynarodowego 

zjednoczenia pisarzy p. n. P. E. N-, reprezentu­
jący około 4.000 pisarzy w 35 państwach; po­
zwalamy sobie zwrócić uwagę wszystkich 
państw na następującą okoliczność. Od czasu 
do czasu sumienie św iata poruszane jest wia­
domościami o maltretowaniu ludzi — to w  je­
dnym to w drugim kraju — przebywających w  
\?ięzieniach za swe przekonania polityczne luo 
religijne. Pozwalamy sobie zwrócić -uwagę, iż 
rządy pańsw obowiązane są czuwać nad tem, 
aby prawa humanitarności nie były gwałcone, 
zw łaszcza w poaobnych do powyższych okoli­
cznościach. Ze szczególnym naciskiem pragnie­
my stwierdz-ić. Rządy państw  nie powinny za­
pominać, że nic nie jest w stanie tak bar-dzc spo 
tęgować niechęć względem któregokolwiek kra 
ju, jak właśnie wiadomości o podobnych czy­
nach w stosunku do więźniów politycznych lub 
wyznaniowych. W  dobie obecnej trudno też, 
aby podobne czyny mogły pozostać w  Ujem- 
ni-cy. muszą one później lub wcześniej dotrze,’ 
do wiadomości opinji publicznej".

Apel podpisało 70 pisarzy, między innymi 
Ameryka — A. Robinson. W ęgry — D. Casta- 
lani- Islandia — Nugar Nuigarse-ri. Indje — P a- 
bineranath Tagore. W łochy — B- Cracche. P a ­
lestyna — Ch. N. Bialik. S- Czernichowski, Bel- 
gja _  M. Maeterlinck, Norwegia — Siegfned 
Undest, Knut Hamsun. J. Bayer, Niemcy — The 
odor Daeu-bler, Gerhard Hauptmann. Thomas 
Mann Holandia — Herman Robert, Jugoslawja 
— I Mestiowic, Język Żydowsui — Szildjb 
Asz, Austrja — Felix Saiteri. Anglja — J K.Che- 
ster ton, J. Galsworthy, H. Ould. Bernard Snaw, 
H G. Wells, Estonia — J- Se-mper. Finlandia -  
A. Jorgfeldsch, Francja — Romain Rolland, 
Paul Va-lery, G. Duhamel. Jules Romain. Anare 
Maurois. Pc.’ska — Kaden-BandrowsKi Ferdy­
nand Goetel,, Kanada — J. S. Brach, Szwecja — 
Selma Lagerlof. __________

siewnie, chwaląc w ytrw ałość p. Chrapusty w 
nauce hebrajskiego: „Mi jiten w ‘jir-bu kamocha 
talmidim b‘ wachurej Israel" (ostatnie słowa 
podkreślone ręką poety). Znaczy to: Oby jak naj 
więcci było takich uczniów, jak Pan wśród 
młodzieńców żydowskich.

Można słowom tynf tylko przykiasnąć- Prz$ 
najmniej nie byłoby wtedy — ki yzysu książki 
hebrajskiej.. DAW ID La 7ER

już więcej w całej okolicy; wielu mówiło, żo 
serce jego odwróciło się nagU od niej i powró 
cfł do Egiptu.

Ale dziewczyna nie wierzyła. W staw ała ra ­
no i spoglądała na pierścień; wielkie jej czar­
ne oczy powiększały się jeszcze bardziej; ,v po 
ludnie brała pierścień do ręki i w patryw ała się 
weń nieustannie; nocą kładła go pdd podusz. 
kę, śniła o nim  i w idziała go w marzeniach. 
E to  m a taki pierścień — nie trwoży się i nio 
lęka, a kto daje taki pierścień, — nigdy niŁ 
kłamie, To tylko jakiś drobny wypadek: w ró­
ci niezadługo.

A jednak młodzieniec nie wracał. Kiedy 
orzyszli do Dofka. patrzyły za n ią wszystkU 
kobiely i wszystkie dziewczęta z całego opa- 
zu, szeptały znacząco między sobą. śląc jej 
spojrzenia pełne szyderstwa i iadu. Dziewczy 
na nie zwracała na to uwagi. Dał jej przecież 
pierścień, który nie kłamie. Pierścień stał się 
treścią jej życia.

Młodzieniec nie wrócił również, kiedy przy 
byli do Alusz. Pewnej nocy ukazała się na jej 
czole długa zmarszczka i przedzieliła je 
wzdłuż, a oczy jej straciły blask. Z ziemi wy­
rósł nagte sm utek cichy i głuchy i zaciążył 
n« całem jej otoczeniu. Widząc to kobiety
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M i  l im  M  fitaa
Z  W y s ta w y  w  Ż y d .  D o m u  AkadEm ichfm

Dzieła Glassnera, to kultura malarska. W ka­
żdej najdrobniejszej rzeczy widać smak i rza­
dko skończone techniczne opanowanie.

Zima jest w łaściwa porą Glassnera. ..Pora­
nek zknow y“, ..Roztopy11, .Słońce zimowe11. 
i,.Dzień zim owy11, ,.Sanki11,11 „Zima w7 Fngadynie11. 
Specyficzny nastrój powietrza zimy drga w o- 
brazach Glassnera. Delikatne poczucie natury. 
Różowe, niebieskie, białe harmonie barwne. — 
Bajki w kolorach i nastrojach. Nastrój poranku 

|  i  wieczoru zimowego. W ykrój śniegiem pokry­
tych jodeł. Śniegiem pokryte góry, lekko jak 
dmuchnięcie pi zez słońce oświetlone.

Jednak i w  letnich pejzażach jest Glassner mi 
strzem. ,,Wodospad w Zakonanern11 jest liym- 
tiom szumiącej wody i ciemnego boru. „Zmierzch 
nad staw em 11 to poezja wieczoru gorącego dnia, 
gdy w stawie ryby kółeczka tworzą. Wieś po­
dolska jest mistrzowskim pejzażem, symbolem 
wsi polskiej.

G 'assner, to prawdziwy niespokojny Żyd 
tułacz. Widzimy pejzaże z  Wenecji, Holandji, 
fcmgaaynu, Tatr. Beskidów, Pirenejów-

Technika Glassnera — linoryt Kolorowy, 
drzew oryt kolorowy akwaforta, miedzioryt. — 
W szystkie sposoby bardzo trudne do opano­
wania, każda rzecz w ym aga Kilka różnobarw­
nych klisz. Glassner jest mistrzem w swojem 
opanowaniu technicznem.

Glassner jest od długich lat artystą o między­
narodowej sławie. Jego dzieła spotykamy w 
pierw szorzędnych zagranicznych salonach sztu 
ki. Od lat w ystaw ia w Secesji wieedńskiej i na­
leży do itagebundu. Jego dzieła zostały zbioro­
wo reprodukowane w angielskiem czasopiśmie 
aitystyeznem  „The Studio11, co zawsze było 
marzeniem wszystkich artystów . Za linoryty- 
Glassnera płacono po 4 funty angielskie, t. j. 
okofo ]70 Zł.; obecnie widocznie Glassner liczy, 
się z kryzysem, albowiem te same linoryty są 
na wystaw ie zredukowane do minimalnych 
cen

• *  *

Jakób. Glassner urodził się w roku 1879 w 
Obidowej na szczycie gór między Chabówką 
a Zakopanem. W roku 1900 wstępuje do szkoły 
artystycznej Strebowa we Wiedniu, następnie 
w  roku 1902 na Akademję krakowską do -prof. 
Stanisławskiego. w latach 1904— t906 na aka-. 
demję ..Juliana11 w Paryżu, gdzie jest uczniem 
Jeana Paula Laurensa, Lucien Simona i Jaąues, 
Emila Blancha oraz Teofila Steinlena. W  roku 
1906 powraca do Bielska, gdzie pracuje aż do 
roku 1908, kiedy to wyjeżdża do Florencji — 
W  i oku 1910 przenosi się na stały pobyt do Ber 
łina. W  roku 1914 w ystaw ia po raz pierwszy 
zbiorowo we wiedeńskim Kiinstlerhausie nastę 
pnie w  galeriach Schultego. Kaspera, gabinecie 
graficznym u Cassirera w Berlinie, Dusseldor­
fie. Kolonii, W rocław iu. Od roku 1915 pracuje

przestały szydzić z niej i poczęły przem awiać 
do niej łagodnie; a kiedy przem aw iały do 
niej, w oczach ich ukazywały się łzy. Dziew­
czyna nie dbała o nic, spoglądała tylko, co 
chwila na pierścień, który nosiła na palcu, 
czasem się uśmiechała, czasem popłakiwała, 
czasem oczy jej nabierały dawnego blasku- a 
czasem zamykała drzwi za sobą i ukryw ała 
się, aby jej nikt nie widział, a czasem . znowu 
otucha wstępowała do jej serca.

Kiedy przyszli do Refidim, nastały ponure 
rtp.i i noce stały się posępne, — ona czekała i 
czekała. Pewnego dniu rano wstała, wzięła 
zwierciadło z polerowanej miedzi i przegląd­
nęła się w niem: na skroni wyrósł jej jeden 
włos biały który w yrw ała palcami. Kobiety 
i dziewczęta przywiązały się teraz do niej i 
pocieszały ją, bv Sra pr/zm ogła i nie upadała 
na duchu, ale dziewczyno prawie zupełnie ich 
nie stuchała. Ściskała tylko pierścień z całej 
siły, jakby bawiąc się nim: czasem myślała, 
ie  to pierścień, a czasem, że to nie pierścień, 
'ecz młodzieniec, którego obeimuie ramionami. 
Niekiedy mieszały się iej myśli i nie w iedzia­
ła wtedy, czy pierścień ją opuścił a Pul stoi 
j r z e j  nią, czy też P u t ją  opuścił, a pierścień
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L I S T Y  2
Z PR ZEM YŚLU

Z dniem 1 slycznia 1932 przeniesiony został w 
^lan spoczynku naczelnik stacji inspektor Jakób 
T raczew siii, po dnigoielnief służbie.

Aż do czasu m ianow ania nowego naczelnika, 
pełni tę funkcję zastępczo kontro ler ruchowy Ale­
ksander Pelz.

Jako  nas-tęocę p. T raczew skicgo wym ieniają 
P rzem yślanina p. Hof-mokla, obecnie pełniącego 
obow iązki naczelnika otkizialu rucltu we Lwowie.

* * z
Ubiieglcigo roku zaw iązał się w Przem yślu Ko­

mitet Tym czasowy m ający na celu utw orzenie lo- 
k fłnej filii Tow  P rzy jac ió ł Żyd instytutu N au­
kowego. P o  w stępnych pracach przygotow aw ­
czych odbyło się onegdaj pierw sze W alne Zgro.na- 
Czenie, zw ołane przez Komitet tym czasow y. Refe­
ra t o celach i zadaniach Instylutu w  ogólności, a 
jego przem yskiego odgałęzienia w  szczególności, 
w ygłosił przewodniczący Komitetu organizacyjne­
go p. Mateusz Mieses, poczerń .obszerne sp raw oz­
danie z dotychczasowych czynności przygotow aw ­
czych złożyła sek re tarka tegoż Komitetu p. Genia 
Eienówna. Następnie dokonano w yboru pierw sze­
go w ydziału, z pp. Miesesem jako przew odniczą­
cym i ilienów ną jako sekretarką. No-wowybrany 
W ydział już w najbliższym  czasie przystąpić mą 
do pracy. * sS *

Inaczej niż w  latach ubiegłych, kiedy patenty 
w ykupyw ano głów nie przed 1 stycznia, obecnie 
mi jihn a lny odsetek patentów  w ykupiono przed No­
wym Rokiem. D opiero obecnie wzmógł się oży­
wiony ruch pirzed kratkam i i okienkam i Kasy 
Skarbowej. Wedle prowizorycznych obliczeń licz 
ba patentów  z m niejszy się w  roku bieżącym o bli 
sko 35 proc. w stosunku do ubiegłego, przyczrm  
wskutek skurczania się wielu wnęk szych przedsic 
bdorstw ulegnie znacznemu spadkow i liczba paten­
tów wyższych kategory j na korzyść niższych

Proporcjonalnie do spadku ilości patentów  ro 
”śri"ć i"W zmaga się ilość skarg  w ekslowych i 'o -' 

gzekucyj, Zazw yczaj bowiem naewykupujący p a­
tent, kończy sw ą k arje rę  przem ysłow ą w  oddzielę 
egzekucyjnym, gdzie przew ażnie przysięga m ani­
festacyjna kładzie k res borykaniu się podupadłe­
go kupca z nagonką w ierzycieli. Stąd prow adzi 
już ciernista d roga do kuchni lodow ej i Komite­
tu dja doraźnej pomócy Jeden patepł mniej, — je­
dna egzekucja więcej.

W ykazują to doDitnie cyfry W  roku 1981 w nie­
siono w tut Sądzie grodzkim 3.947 skarg  w ekslo­
wych Natom iast w r. 1930 4.721. W  tymże ro­
ku w drożono w  Sądzie grouatcim 14,738 ugzekucyj. 
gdy w roku 1901 iiczba ta podskoczyła na 17,438 
©gzekucyj.

Onegdaj poślizgnął się na ulicy adw okat Dr.

..NOWY DZIENNIK11 czw artek, 7 1. 19.32

'akc malarz wojenny przy kwaterze, prasowej, 
na różnych odcinkach. P race jego zakupuje Mu 
zeutn wojny, Muzeum „Albertina11 w e Wiedniu, 
oraz zbiory Jasieńskiego w Krakowie. Od ro­
ku 1920 osiadł we Wiedniu, w ystaw ia w Ame­
ryce w Anglji, w Holandji. a w roku 1926 w sa 
łonie paryskim. Leo Scbonker.

m a jeszcze na parlcu.
Tymczasem przybyli n a  puszczę Synajską 

Dziewczyna nieustannie ściskała pierścień na 
palcu. Pierścień stał się łchnienittjj jej życia, 
włożyła weń całą swą duszę i wszystko, co się 
w niej mieściło. Pierścień był przecież celem 
wszystkich jej m arzeń i wszystkich tęsknot, 
stał się dla niej amuletem i talizmanem i 
lam pką wieczną, która rozświeca ciemności. 
W szystko, co już przeżyła i wszystko, co m ia­
ła jeszcze przeżyć, wiązała z pierścieniem. Jak  
długo będzie go miała, będzie m iała wszystko 
1 może mieć jeszcze nadzieję — j mimo nie­
szczęścia, jakie ją  spotkało, chciała mieć na­
dzieje.

• »

Na puszczy Synajskiej działy się w tych 
dniach wielkie sprawy i dziwy, odrywając 
serce narodu od wypadków powszednich i po­
chłaniając je całkowicie; naród otrzym ywał 
Boga. Przez trzy dni i trzy noce dym iła cała 
góra Synaj- lud zamknął się w nam iotach, o- 
czyszczając się, m yjąc i piorąc przvodziewę. 
Glosy trąb, coraz mocnieisze i donioślejsze, 
błyskawice i pioruny straszne trw ały przez

K R A J U
P io tr YVoj'tovviez i. wskutek zcze.śliw pgo Wpij*- 
ku doznał złam ania nogi w okolicy kosił Pozo­
staje on w leczeniu w szpitalu  żydowskim.* * •
-jjjPęzekroczyliśsmy już prog 1932 roku a w Ka 
h r le  lut. o budżecie na rok 1931 ani sKehu, W 
myśl rozporządzenia o usiro ju  gmin żyd. budżet 
winien być w swoim czasie rok rocznie uchw alo­
ny przez radę, zatw ierdzony przez władze nadzor­
cze i w ran,ach zakrojonego budżetu, winien za­
rząd względnie odnośna Komisja wymierzać po* 
datek dcm estykalny. Poniew aż tzw większość w  
Zarządzie, posiada mniejszość w Rządzie, więc bo 
jąc się porażki na radzi.', dezawuuje ją komple­
tnie i rządzi się bez budzeiu! Doląd bowiem ani 
na jedmem posiedzeniu rada nie obradow ała nad 
budżetem; D oprow adzić to muśi do ka tastro fa l­
nych następstw  dla gminy, a tegoroczne w ym iary 
podatku donieś.ykal.nego stoją pod wielkim zna­
kiem zapylania. Opinja publiczna bowiem słusznie 
kwest jonują p raw a Zarządu do nakładanie podat­
ków, skoro  w brew  ustaw ie budżet dotąd prze* 
Radę uchwalony nie został.

Ongdaj zm arł w 71 roku życia długoletni sekre­
te r  z gminy żyd. blp.. H irsch Meth. Zm arły przez 
5’ lat bez przerw y był urzędnikiem gminy, a przez 
sw ą pracow itość i sumienność zaskarb ił so d  te 
powszechny szacunek.

% GORLIC.
Po doskonale udanych dwóch wieczorach racy- 

tacyjnych p Jakóbs.' Wajsłica chlubnie znanego 
artysty trupy wileńskiej — uprosili nasi tutejsi 
dzielni amatorzy znakomitego Gościa do wyi-eży 
serowarnia i wystawiania z nima tragikomedl.fi O- 
sypa izyimowa „Der Zyngei fum zan tro-uer' (Wiej 
wca swojej niedoli), Impreza dzięki świetnej reży­
ser ji i grze p. Wąjslica oraz ofiarnej pracy ca­
łego zespołu wypadła wspaniale. Publiczność ży­
dowska wszystkich warstw wypełniła szczelnie 
piękną salę tutejszego „Sokoła “ i z i iasłabnącein 
zriintaresowaniem śledziła grę obdarzając Gościa 
i amatorów etrtuzjastyczoemi oklaskami. P. ‘WaL 
ślic kreował J-ośke-muizykanta. dalsze osoby sztu­
ki były w rękach amatorów. Brały udział paiięt 
Brown Blechowa, And a B-iirnówna, Sara Euigeł, 
Ada Feldmesśerówna, oraz panowie: Liber
Schrwimmer, Dr. Tenenhaum, Klotz, Karol BJech. 
Przedstawienie, które było iakże atrakcją towa­
rzyską w naszem rri-ieśoie ■ uwieńczenie było wieD 
kim sukcesem moralnym i ka-sowym, 'Na-stępn^gO 
dnia odbył się w -glonie aru-aloirów na cześć zn«- 
komitego artysty- p. Wajslica pożegnalny bankiet, 
który w miłym nastroju przeciągnął się do późnej 
r.oey.

Z TARNOBRZEGA.
Akcja na Keren Hajesod, przeprowadzona u na* 

przez delegata p. Dra Frank la wydiała tym razem, 
jak na nasze mii.iS-tei.izko, wcale zamrwalaijąoe wy­
niki Bezpośrednio pa wykoszonym przez Drs 
Frank la referacie przystąpili znaczna ilość obec­
nych do składania deklaracyj, ofiarując odraza 
część zadeklarowanych kwot. Tuszymy nadzieję, 
że złożone delegatowi solenne przyrzeczenie płace,; 
ria zostanie przez dekl-ai auitów- dutrzymąne. Kon- 
eępeja zbiorowych detol&ri.cyj okazała się szczęśli­
wą i daje gwarancję sk.uteezni-ejszego Łreailizow, 
r.ia dekiaracyj. Musimy się czfeinprędue; zrebablh- 
tować!

trzy dni; potem nastało wielkie święto, jakie, 
go jeszcze nigoy rłie było- naród otrzymywał 
Boga. W  dniach tych dziwów i im o g i cały 
naród dokoła, nie wyłączając kobiel j dzieci, 
m ówił tylko o Bcgu, którego nikt nai^eznie 
me widział, lc,.z każdy słyszał jego głos i w i-' 
dział w sprawach, które się działy, zaś o drób 
ne spraw y powszednie nikt nie dbał i nie p a ­
miętał o nich. Któż tedv będzie pam iętał o 
biednej dziewczynie, siedzącej fr ciemnym na 
miocie, zgnębionej niszozęściem i zm artw ię, 
niem serdecznem?

Po upływie kilku dni nastały nowe wypad­
ki: wszystkim się znudziło czekanie na Boga 
wśród obłoku w którym go nie widzieli i 
wszyscy zapragnęli mieć boga widzialnego. 
Zebrali się przeto do kapłana i zawołali do 
niego: Powsiań i uczyń nam  boga! — Kapłan 
i  sr-oko ił i oh oaipierw7 i rzekł,- Ju tro  uczynię. 
Niech ka/dv i  wa« w'eźmie pieniądze złote, 
albo obrączkę -lot? albo pierścień złoty, albo 
co ma innego, bo z tego złota uczynię wi” " 
boga.

•i • •
(Dokończenie nastąpi)
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W IADOMOŚCI Z KRAJU

Kiedy odbędzie ste sąd doraźny 
nad Ritą Gorgonową?

Zam ordow anie 17-lelniej E lżbiety Zarcm bianki 
w w illi pod Lwowem jest jedną z największych 
sensftcyj krym inalnych w  os Li I. mich latach. P rasa  
lw ow ska poświęca całe kolumny tej niezwykłej 
zbrodni, nic. pom ijając najdrobniej-szych szczegó­
łów. Jest to w islocie spraw a pełna grozy i scen
0 dram aiyeznem  napięcia. Jeden z reporterów
1 rośli w  następujący sposób przebieg w ieczornej 
w izji lokalnej w w ilii imż Zarem by, Jak  ju.ż do­
nieśliśm y, trw ała  ona do godz. 9-tej w ieczór. Gor 
gonowa niezwykle uległe słuchała zleceń sędizie- 
go śledczego, w ielokrotnie zajm ow ała te same po­
zycje w śród zalegających ciemności k rąży ła  po 
calem mieszkaniu, a wkońcu oprow adzała kom isję 
'śladami swoich kroków  staw ianych krytycznej 
nocy — jal; tw ierdzi — już po ujaw nieniu m order 
siwa. W niedziele wieczorem Gorgonow ą przesłu­
chana zoslała W w illi imż. Zarem by na najdrob­
niejsze szczegóły dotyczące krytycznej nocy. Ze­
gnania jej siały  pod znakiem negow ania s taw ia ­
nych i ej zarzutów , które odp iera ła  na sw ój spo- 
śól) stosow any już w dochodzeniach p ierw iastko­
wych Tuż przed ukończeniem przesłuchania Gor- 
goncwej konfrontow ano ją  jeszcze raz. ze S tani­
sławem Zarembą. T w ierdził on. iż w sylwecie 
G crgonow cj poznaje ową postać, k tó rą  krytycz­
nej nocy w idział za choinką i na w erandzie za 
oszklonemi drzw iam i

Gorgonową te nu zaprzeczyła. Stw ierdzając, że 
krytyczna noc była jaśniejsza, Gorgonową pro-i, 
apy naocznja odbyła się w czasie księżycowej no­
cy, a nie jak w  niedzielę w  czasie pochm urnego 
wieczoru. Zrobiono w praw dzie odpowiednie św ia ­
tło — to jednak nie odpow iadało Gargonowej. 
Zdaw ałby się. iż to żądanie Gorgonowej jest nie­
logiczne, gdyż jeśli Zaremba poznaje ją w  cza­
sie ciemnego, ponurego wieczoru, tembardzasj 
mógłby ją  poznać w  nocy gw iaździstej. P rzed sta­
w iono jej to. Gorgonową jednak, pewna siebie, o- 
św iadczyła, że się nie obaw ia i chcc by S tani­
sław  Zarem ba w  czasie księżycowej nocy ją  po- 
anał. t

W  pewnym momencie, gdy ukończono sp isyw a­
nie protokołów  — Gorgonową rzek ła : „Macie pa­
nowie dowody?.. — Pow iedziałam , jak  ro b iła m .. 
Róbcie sąd doraźny4*.

Mimo niepozbawionych niezw ykłego tupetu de- 
porycyj Gorgonowej, przeczącej staw ianym  jej za- 
m ttom , grom adzone są w  dalszym  ciągu poszlaki 
Charakteryzujące dom niem aną spraw czynię, bądź

też staw iające ją  w  bardzo  ponurem świetle. W 
toku dalszych dochodzeń przesłuchano służącą 
Gorgonowej Jezierską, k tó ra ' złożyła ciekawe ze­
znania. W szczególności zapodała ona, że między 
Gorgonową a Zarem bą dochodziło coraz częściej 
do gw ałtow nych scysyj. Gdy ostatecznie doszło 
do tego, że pod wpływem  nalegań córki Zarem ba 
n ia ł  usunąć G orgonową, ta sam a w  uniesieniu 
krzyknęła:

..Muszę zabić Elżbietę".
W  pokojiuż inż. Zarem by znaleziono na fotelu 

g ra ść  olond w łosów. W zięto je do analizy, k tó rą  
przeprow adzi prof. W estfalewicz. W związku 
z tern sędzia śledczy Kulczycki udał się do  krypty  
kościoła Bernardynów , gdzie zarządził otw orzenic 
trum ny. Śp. Zarem biance obcięło g arść  w łosów  
d la przedłożenia ich eksperlom. T w arz  zamordo- 

I wlanej w yglądała okropnie, ponieważ głow a śp. 
!'■ zm arłej zoslała w czasie sekcji zupełnie pozbawio 

na skóry.
P o  pow rocie z krypty  kościoła B ernardynów  sę­

dzia Kulczycki przesłuchał jako św iadków  szereg 
funkcjonariuszy policyjnych, którzy prow adzili 
wstępne dochodzenia.

Na ręce p ro ku ra to ra  w płynęła prośba obrońcy 
inż. Zarem by na zezwolenie udziału w pogrzebie 
córki. Zezwolenia lakiego nie udzielono, a to ze 
względu na doraźny tryb toczących się dochodzeń. 
Toteż potem przy pogrzebie nie było ani ojca ani 
matki tragicznie zm arłej Do tej pory wogóle je­
szcze nie zaw iadom iono o tragicznym  ciosie mat­
ki śp. Elżbiety, przebyw ającej w K ulparkow ie. Za 
rem bina miewa okresy zupełnie norm alnego czło­
wieka. Gdyby w takim sta lie doszła ją hiobow a 
wieść, mogłoby to na nią w płynąć w prost k a ta ­
strofalnie.

W pogrzebie zam ordow anej wzięły \ dzia ł lysią- 
ozne rzesze ludności żądnej sensacji.

Jak  się dow iaduje „Chwila' przypuszczalny ter 
m in . sądu doraźnego przeciw ko Gorgonowej przy­
padnie rtiiędzy 14 a 16 bm W  spraw ie tej nie za­
padła jeszcze ostateczna decyzja. W edle obiega­
jących pogłosek, sąd doraźny miałby się toczyć 
w Brzucnowieach. Jest to dość niepraw dopodobne 
ale nie wykluczone. Podobno ze względu na lo, iż 
sądpw i mogą się nasunąć różne w ątpliw ości, 
zw iązane z koniecznością przeprow adzenia w izji 
lokalnej, prezydjum sądu miało zadecydować, iż 
będzie bardziej celowem, gdyby sąd doraźny sp ra ­
wę. rozpoznaw ał na miejscu zbrodni.

-0 § °~

K sięgarn ia  A ret a p o d  nadzorem  
sadowym

Agencja ..Iskra" podaje, że jedna z najstarszych 
I znanych firm  wydawniczych, a m ianowicie za­
k łady  wydawnicze M. Arct. posiadające n iew ątpli­
wie znaczne zasługi na polu w ydaw nictw  peda­
gogicznych i lite ra tu ry  dziecięcej zgłosiła podanie 
O tiadizór sądowy.

Majątek tej spółki, istn iejącej zgórą dziew ięć­
dziesiąt pięć lat, jest Wprawdzie, jak tw ierdzą w 
kołach wydawniczych, k ilkakro tn ie w iększy od jej 
Zf dłużenia, wpływy jednak w czas a cli ostatnich 
zm alały tak bardzo, że nie pozw alają na reguło? 
Warnie, w sezonie zwykłego wiosennego i letnie­
go zastoju w  ruchu księgarsk im , zobowiązań b ie­
żących.

W  tych w arunkach kierow nictw o firm y uznało, 
źc jedytaem wyjściem, zabezpieczająoem interesy 
w ierzycieli, a jednocześnie po*Wa]ającein na u- 
trzym anie pozwalającem  na utrzym anie norm alne­
go biegu przedsiębiorstw a, jest instytucją nadzoru 
sądowego.

Uchytotil* konfiskaty „Tom u  
brx«skiecio“

W ydział karny w arszaw skiego sądu okręgow e­
go rozpatryw ał na posiedzeniu niejawnem  sp ra ­
wę skonfiskow ania nakładu pierw szej książki o 
procesie brzeskim, wydanej przez adw. Hofinokl- 
Osl raw skiego.

K siążko zaw ierała, prócz aktu oskarżenia, ob­
szerny wstęp, om aw iający tło rozpraw y.

Sąd postanow ił zezwolić na wydanie książki pod 
w arunkiem  usunięcia kilku ustępów przedmowy.

Tregfcany w y k ip  p o  zaroarrnletem  
Jeziorze

U biegłej niedzieli na jeziorze K rańce W gminie 
Zalewskiej (wojew  wileńskie) w ydarzył się t r a ­
giczny wypadek, który pociągnął za sobą ofiary 
W ludziach Przez zam arznięte jezioro jechało kil-

B O K S m Z Y  MAKKABI W ARSZAW SKIEJ w al­
czyli na elim inacyjnych zaw odach do team u W a r­
szaw y jako nlestow arzyszeni. W idocznie zatarg  
między Zarządem  M akkabi, a Sekcją bokserską, 
nie został jeszcze załatw iony.

S e k c m f j t r j u s z  S z p ita S it Ś tv , Ł a z a r z a

Fis? m i ń  P  Pgmpi
L > a  •  S i i f e  I t t  u  Ci i  Bsi 

p o w r ó c i ł
i p r z y jm u ie  w c h o ro b a c h  n e rw o w y c h  

o d  g o d z in y  3 — 5 -te j
Kraków, ul. B a s z to w a  L. 1 0 . Tel. 157-48

e l a n i e .
JWiP. P iof. Dr. PISARSKIEMU, urologowi ,w Kra­

kowie, Diuga 29, oraz WPatui Dr. LARSOWI skła- 
I dam niniejszem publiczne serdeczne podziękowanie 
j za szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej operacji mego 
i Gabego, Józefa IRotha z Sanoka, oraz z a  zupełne wy 
■ leczenie go i troskliwą opiekę w czasie całej choroby 

RABIN ALTER RIWEN SPJRA 
z Bukowska — w Sanoku.

0  S  W  S A  D  €  Z  E  94 § i *
Sąd pracy i apelacyjny zasądzit Tow. Ubezpieczeń 

„Vesita“ Oddział w  Krakowie, Centrala w Poznaniu, 
na zapłacenie mi kwoty Zt. 1.950 (tysiąc dziewięćset
1 pięćdziesiąt Zi.) jako trzechmieslęcznc odszkodo­
wanie za bezprawne wydalenie z pracy. Na podsia- 
wic wyroku wykonalnego Sąclu pracy 3 C. P. P. 
58/30 dokonałem z egzekutorem z początkiem gru­
dnia 1931 zajęcia mobiliarntgo w Tow. „Vcsta“ 
Oddział Kraków, przyczepi zaznaczam, że egzeku­
torowi wzbroniono od.jśeia do kasy, gdzie znajdowa­
ły się pieniądze. Na drugi dzień dokonano ponownej 
egzekucji w asystencji policjanta, lecz w kasie zna­
leziono tylko Zł. 2.

,,Vesta‘‘ w Krakowie uniemożliwia mi od blisko 
dwu lat znalezienie odpowiedniego zajęcia w Towa­
rzystwach Ubezpieczeń przez udzielanie tendencyj­
nie fałszywych infcrmacyj. a to w Tow. Wzajem­
nych Ubezpieczeń „Florjanka", w Riunione Adriatica 
i Przezorności.

LEON FRIEMAN 
J3g Kraków, ul. Długa 33/10.

ka p ar sań wiozących w ieśniaków  z kościoła. U- 
rządzili oni w yścig po zam arznięicm  jeziorze. 
7, powodu szalonej jazdy, dość cienka skorupa lo ­
du załam ała się na środku jeziora i dw oje sań 
w raz  zo znajdującym; się w  nich 7 osób/hni w pa­
dły do wody. Z aalarm ow ano niezwłocznie m iesz­
kańców  pobliskiej wsi, skąd przybyto kilka osób 
na pomoc. Zdołano uratow ać 5 og<jb, dwie utonęły.

Osuszanie ko lesia
W dn. 4 hm. odbyło się w Min. Robót Publicz­

nych posiedzenie stałej kom isji doradczej dla 
spraw  moljo.ra.cji Polesia.

W obradach wzięli udział delegaci M inisterstw : 
robót publicznych, skarbu, sp raw  wojskowych, 
sp raw  wewnętrznych, spraw  zagranicznych, p rze­
mysłu i handlu, rolnictw a i reform  rolnych, oraz 
wojew odów : poleskiego, w ołyńskiego, i b iałostoc­
kiego i nowogródzkiego, o raz  dyrektor m ełjoraęji 
Po lesia  i dy rek to r d róg  wodnych w Wilnie.

M inister inż. Norwid- Ncugcbauer po zagajeniu 
obrad  przedstaw ił szczegółowo do iychcz t—  wy 
przebieg prac i ich znaczenie dla gospodarczego 
podniesienia tej zaniedbanej dotąd części kraju  
M inister podkreślił z uznaniem bardzo gorliw a, 
ow ocną i pełną poświęcenia pracę pracow ników  
b iura projektów  melj.oraji Polesia, dzięki k tórej 
osiągnięto w yniki niezw ykle dodatnie i uzyskano 
bardzo wicie w  stosunku do czasu i wydatków.

W dyskusji udzielano wielu fachowych w yja­
śnień co do sposobów  rozw iązania tego doniosłe­
go i w ażnego zagadnienia.

Obecny postęp prac na Polesiu jest tego rodza­
ju, że możuaby na pewnej przestrzeni już z w io­
sną bież. roku rozpocząć roboty.

CU K 1 E R K I nie przykle.iaią do zębów 
w edrażn iąpodn ieb ien ia

Z okazji z a ręcz y n  kol- J- Pragera z p. L. 
i Zauerstromówną (K raków ) se rd eczn ie  g ra tu iu ie  

Vogei, Goidberger, Heichai, Gutlreund, 
Goldschaeider, Kiihnreich. Zelner.

ZAWODY DRUŻYNOWE W SKOKACH NAR- 
(TA R SłllC H  NA KROKWI W ZAKOPANEM d a ­
ły zw ycięstw o SN TT w, składzie (Czech Br., M aru­
sa rz  Slan. i Andrzej). 2) W rda. Indyw idualnie 
pierw szy M irusarz S tanisław  (skok na 56,5 mir.), 
2) Łuszczek (W), 3) M arus u z  A, 4) Kolusar (W), 
5) M ietclski (W), 6) Czech Br. (SNTT).

SKŁAD RBFREZlilNTAC.il NARCIARSKIEJ 
DOLSKI NA OLIMP JA D Ę DO LAKK PLACID 
został definityw nie ustalony przez PZN. Jadą za- 
lctu bracia M arusarze (S tanisław  i Andrzej), Czech 
B ronisław , Skupień Stanisław i Motyka Zdzisław .

UDZIAŁ HOKEISTÓW W LAKE PLACID o- 
gram oza się ostatecznie (po wycofaniu się także 
Szwecji, A ustrji. Anglji, F rancji i Czechosłowa­
cji) tylko do 4 państw : Kanady, USA, Niemiec i
Polski.

R EPR EZ. HOKEJOW A POLSKI DO LAKE 
P IĄ C I D została defiuitywnie ustalona w następu­
jącym  składzie: Stogowski. S: es. M aurer, K ow al­
ski, Nowak, K rygier, Sabin siu, M aterski, Sokoło­
wski, M archewczyk, Ludwiezak, K ierow nik Dr. 
Polakiew icz.

W YNIKI HOKEJOW E K rynica; Czarni—KTII 
2:2 i 1:0. — Łódź: Strzelecki KS—T rium f 2:1. — 
Poznań. Tc-am A—Team  B 10:4.

MISTRZOSTWO ZAKOPANEGO W KONKU­
RENCJI ŁY ŻW IA R SK IEJ MIĘDZYNARODOW EJ 
sztucznej jazdy, zdobył Iwusiuwiez (W arszaw a), 
Sehwarzówjia (Berlin) i para B ilorów na—K ow al­
ski.

W YNIKI ZAGRANICZNE PIŁK A RSK IE. Admi 
r a —Young Boys w Bernie il :2 ,  A u stria—Freibur- 
ger FC 3:2, WAC—FC Pforzhcin, G:3. Y icnna— 
S trassburg  3:0, Sporikiub—Adyga 4:0, Fortuna 
(D usseldorf)—FTC 2:2, Sp V F u rlh — Stuttgart 
3:0, Niemcy środk.—H ungaria  4:1, S lav ia—Con­
cordia (Zagrzeb) 4:1 K rajow e. Ruch—KSQ6 K ato­
wice 2:1, KS07 Siem ianow ice—Pol KS Katowice 
1:1, IFC-—Pogoń aKlow 6:2, Pogoń—N aprzód 1:1
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W PIĄTEK, 8 b. in. rozpoczynamy w naszym 
odcinku druk znakomitej, fascynującej powieści 

F R A N C I S Z K A  W E R F L A  
p. t. „DIE GESCHWISTER VON NEAPEL11.

P T T f y n r
u lu Lih !!..il.JiJ„

Wschód 
słońca 

7 m. 22

Styczeń
6

Środa 

27 Tebet 56y2

Zachód 
słońca 

15 m. 38

Do Komitetów Lokalnych Ezry 
Chalucowej!

Ceutrałn^ Komitet Ez*y Ghą.l. d la zaoh. M ało­
polski i Ś ląska w zyw a tą droga w szystkie Kom i­
te ty  Lokalne E zry  Chał., by nadesłały  do  7 bm. 
spraw ozdanie z akcji „O rganizacyjnej ‘ i p rzeka­
za ły  zebrane na rzecz E zry  Chaluicowej kwoty na 
konto czekowe Nr. 412.442.

P o  odbyciu wspólnych koi.fc? encyj w  grudniu 
z całym szeregiem  K om itetów  Lokalnych na pro­
w incji, tow. Rohn z ram ienia C entrali w  K rako ­
wie odwiedzi jeszcze w tym tygodniu niektóre no­
w e Kom itety Lok., jak : Jaw orzno  7 bm., T rzeb i­
nia 8 bm., Katowice 9 bm.. Król. Huta 10 bm., Cie­
szyn 11 bm.. Skoczów 12 bm., Andrychów 13 b m , 
i 'Wadowice 14 bm.

W zywam y prze to  wyżej wymieinioen Komitety 
Lokalne E zry  C h a], by naszemu delegatow i udzie 
Kły czyn en go poparcia i zw ołały na ten dzień 
szersze posiedzenie W ydziału i zaprosiły  przed­
staw icieli wszystkich fr.ikcyj sjonistycznych.

Centralny Komitet E ziy  Chalucowej dla 
zach. M ałopolski i ś ląska.

Losowanie sędziów przysięgłych
Onegdaj odbyło się w  krakow skim  Sądzie Okrę- j 

goWym losow anie sędziów  przysięgłych na pier- 
Wszą tegoroczną kadencję, która rozpocznie się 
3 lutego br. W ylosow ani zostali:

P rzysięg li głów ni: B andurski W ałcnjan u.-.z
PKO., B ator Józef u rz  p ry  w , Bednarz Franciszek 
urz. pryw.. Bobrowski .Tuijan kupiec, Dąbek F r tn  
ciszek em eryt. Gąseeki M ieczysław art. m alarz, 
Gruszka Adolf właśc. rea ln . Ileyduk Antoni ku­
piec. Jaw o r W ładysław  em. fitnke. PP.. Jaw orsk i 
Józef prze-n , Jończyk Jan  em eryt, K alisz Jan 
em eryt, Klec B ronisław  emeryt, Kozubek W iktor 
in tro ligato r, Kunisz Franciszek emer. urz., Liban 
M ieczysław w łaśc betomartw, Mikulski Antoni 
w łaśc. realn., Nowak W ładysław  emer. major, 
Opidowiez Henryk urz. bank . Oremus Jan ślu sarz  
P aw łow ski Jan em er dyr.. Sala .Tuijan właśc. 
realn .. Siwek .Tuijan w laśe realh.. Stypuła Karol 
w łaśc. realn.. W aga K aro l emer. urz.. Woijciechow 
ski 'W ładysław  emer. major. Zalusiński E dw ard 
urz. pryw., Zam orski Izydor emer. kapitan. Za- 
w ałkiew icz Jan  Szczęsny emer. dyr poczt.. Ziem­
ski Adam prof

P rzysięg li zastępcy: Ciompa Adam art. m alarz, 
Czesław  Albin urz bank . Ćw ierzew icz Ju ljan  e- 
mer insp., Deyosse Leander G rzegorz emer. urz., 
Dużyk Józef rzeźnik. H offman S tanisław  dy r . 
banku. Ilrcbemdii W ładysław  urz. banku. K alw iń ­
ski Ludw ik buchalter, M azurkiewicz Adam ma­
sarz. M edrv A leksander szewc, Mycoń Jan  w łaśc 
realn  f td tm ań sk i F eliks prof., Plucińsik Jan 
rzeźnik, R a jta r Antoni rolnik, inż Rath Maksy- 
rolijan dyr. fabryki.

Konflikt drukarski w Kraków e
W „Głosie Narodu*’ czytamy: Z powodu w yga­

śnięcia dotychczasow ej umowy zbiorow ej w  prze­
myśle d rukarsk im  krakow skim , odznaczającej się 
się najwyższem i w całej Polsce płacam i. Związek 
W łaścicieli cennikowych d rukarń  krakow skich od 
mówił przedłużenia daw nej urnowy zbiorow ej i 
przedłożył Związkowi pracow ników  drukarsk ich  
now e w arunk i pracy. W arunki te nie zostały przez 
Związek zawodowy pracow ników  przyjęte

Z pośród 21 d ru k arń  ..cennikowych" (na ogól­
ną ilość 103 d ru k arń  w  K rakow ie) k ilkanaście w 
ostatnich czasach w ystąp iło  ze Związku w łaści­
cieli d rukarń , który dotąd zaw ierał w imieniu 
członków  umowy zbiorow e i temsame.n prz.estało 
należeć do d rukarń  ..cennikowych *. Z większych 
zakładów, oprócz d rukarn i ..Glojt Narodu", zosta­
ła  niecennikow ą rów nież d rukarn ia  W L Anczy- 
cp i Spółki.

Zamiast złagodzenia —  jeszcze większe obostrzenia 
i szykany przy stosowaniu ustawy o spoczynku

niedzielnym
Kolportowane były ostatnio pogłoski o zamie 

rzonych jakoby przez rząd ulgach w ustawie 
o przymusowym spoczynku niedzielnym i św ią­
tecznym. Przebąkiwano o ten? w kolach oficjał 
nych, a w yraźne naw et przyrzeczenie w tym 
kierunku padło z  ust osoby tak miarodajnej, ja 
ką jest am basador Rzeczypospolitej w W a­
szyngtonie >p«. Filipowicz- W  rzeczywistości jed­
nak nic 'konkretnego dotychczas nie zrobiono, 
a o ile idzie specjalnie o miasto Kraków, to 
tutaj W ładze administracyjne wykonują w 
ostatnich tygodniach ustawę o spoczynku nie­
dzielnym ze znacznie większą jeszcze surowo­
ścią, niż dotychczas- 

Informują nas mianowicie ze sfer kupieckich, 
że w ciągu ostatnich niedziel względnie świąt 
posterunkowi P.P. zatrzym ywali na ulicach ka 
żdego żydowskiego przechodnia, który nosił — 
paczkę. W jeanym wypadku ściągnął policjant 
biedną prowincjonalną Żydówkę, śpieszącą do 
tramwahr, ponieważ dopuściła się straszliwego 
przestępstwa, niosąc paczkę i wsiadając z nią 
do tramwaju. Nic nie pomogło, musiała zamiast 
wyjechać na dworzec kolejowy, powędrować 
na komisariat policyjny. Tego jeszcze mało. Cho 
dzą w niedzielę po mieście policjanci, a także i 
osoby cywilne, jacyś konfidenci, czy coś w tym 
rodzaiu, i pukają do zamkniętych sklepów żydo 
wsicich, nieraz przez cały kwadrans, ażeby w re 
szcie wywabić zbrodniarza. A zbrodnią polega

na tem, że kupiec ży d o w sk i, k tó ry  sklep  za m y ­
ka w zimie w piątek popołudniu, p rzychodzi w 
niedzielę do swego sklepu, aż eb y  się bodaj 
przekonać, czy wśród nadesztej pocz ty  niem a 
jakiegoś zawiadomienia o zaprotestowanym  
wekslu lub jakiegoś nakazu zapłaty, czy innej 
jakiejś podobnej przyjemności. Nie mówiąc iuż
0 takiej zbrodni, jak załatwienie bieżącej kores 
pondencji w zamkniętym sklepie i za spuszczo- 
neini żaluzjami, choćby nawet przy pomocy 
swego syna lub córki-

Są to wszystko szczegóły tak drastyczne, że 
wprost niewiarygodne. Czy naprawdę W ładze 
administracyjne uważają, że kryzys gospodar­
czy jest jeszcze za mały i że swobodę zarobko 
wania należy ograniczać jeszcze bardziej? I- 
.siniał wprawdzie przed panu laty w różnych 
niniejszych miastach chwalebny zwyczaj urzą­
dzania łowów na Żydów, niosących w niedzie­
lę paczki na kolej, ale ten absurd zdawał się 
już zanikać. Bardzo ciekawiśmy, kto go w Kra 
kowie napowrót przywrócił do życia Apeluje­
my do W ładz administracyjnych- a w szczegół 
ności do p. W ojewody, aby podwładnym orga 
nom., zw łaszcza bezpieczeństwa publicznego, 
wydał polecenie, by drażniącemi szykanami, 
nikomu na nic niepotrzebnemi a przytem w nai 
w yższy sposób niedorzecznemu nie utrudniały
1 tak już dość rozpaczliwych warunków bytu 
żydowskich sfer kupieckich-

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK : Rynek A—-B 
45, ul. Łobzow ska S, Grzegórzecka 9, Długa 4. K ra 
kow ska 19 i K alw ary jska 27.

— POMIERZENIE RADY W YZNANIOW EJ GMI 
NY ŻYDOW SKIEJ odbędzie się w czw artek 7 bm. 
o  g. 7 w iecz w sali obrad Rady Na porządku 
dziennym: dalsza dyskusja budżetowa.

— STO W. RĘKODZ. ZYD. „SZOMER UMO- 
NIM" (Podbrzezie 9), o raz Zjednoczenie Żyd. Kup 
criw Drobnych przy ul. Miodowej 18. zaw iadam ia 
swych członków iż na podstaw ie uchw ały Rady 
K rakow skiej Gminy Zyd z dnia 4 bm. może każdy 
niezamożny rękodzielnik, który w ykupuje patent 
V III kategorji jak również każdy niezam ożny ku­
piec drobny w ykupujący patent IV kutego iji o- 
trzym nć bezprocentową doraźną pożyczkę na wy- 
kupno patentu. In teresow ani zechcą natychm iast 
zgłosić się do sekreta r  jat ó a  powyższych Stow ce­
lem zarejestrow ania się N ależy rów nież przedło­
żyć patenty z "r 1931.

— REPREZENTA CY JN Y  BAL PRASY. Za 
..dawnych, bardzo  dawnych lal" Bal P rasy  był w  
K rakow ie najw ytw orniejszą m anifestacją k a rn a ­
wału. Ale przyszły  potem inne czasy, zarzucono 
w ytw orność, jako  rzekomo — tylko rzekomo- — 
nie dem okratyczna. I z Balów  P ra sy  zrobiły  się 
Reduty P rasy , tłum nie uczęszczane, petne zabawy. 
Ale coraz częściej pow tarzały  się pytania najszer 
szych kół naszego społeczeństwa: Czemu, korzy­
sta jąc z pow agi w aszej instytucji, nie w racacie 
do dawnych tradycyj^ Obecny W ydział Syndykatu 
Dzienikarzy K rakow skich pod przewodnictwem 
red. dr, Józefa F lacha postanow ił iść za tym gło­
sem |.powszechnym i w tym rok a u rządza poraź 
p ierw szy  R eprezentacyjny Bal P ra sy  w dniu 1 lu ­
tego w  salach Starego T eatru  Na dzisiaj niechaj 
w ystarczy  zwolennikom w ytw  -mej zabaw y ta 
k ró tka  pierw sza wiadomość. W  najbliższych 
dniach oóidą za nia dalsze szczegóły.

— SENSACJA NA FIV E 0 ‘CLOCKU DZIEN­
NIKARZY KRAKOWSKICH. Powodzenie five 
oc.locków- D ziennikarzy K rakow skich, u rządza­
nych w  każdą niedzielę w restauraci* „Payi.llon" 
plac Szczepański 3 stało się już w K rakow ie przy­
słowiowe. a dancing ostatni był nowem potw ier­
dzeniem lej praw dy Na do iri.ng na jbliższy, k tóry  
odbędzie się w niedzielę 10 bm. o godz 4*30, ko­
mitet przygotow ał nowo frapującą niespodziankę. 
Jeśli połączymy te znakomite a trakcje z niska ce­
ną wstępu (1 50 zł i 1 zł) w ytw ornym  lokalem śwfe 
trym  Jaz/bandem  i przystępnymi cenami k aw ia r­
ni to trudno pomyśleć o sympatyczniejszym spę­
dzeniu niedzielnego popołudnia

— WÓZ ZAPADŁ SIĘ W ZIEMIĘ. Na ul Szcze­
pańską wezwano s irsż  pożarną, celem podniesie­
nia wozu dezynfekcyjnego miejskiego który wparli 
dc, otworu, spowodowanego przez podmycie wo­
dą z pękniętej ru ry  wodociągowej.

— SPRAW CY WŁAMANIA dio m ieszkania Ja- 
kóba Sm oM cha zam. S tarow iślna 14, którem u sk ra  
dziano garderobę w artości 100 zł, zostali wyśledzę 
ni i aresztow ani w osob ich Józefa W aw rżakow ­
skiego (lat 23) m alarza pokojowego i Józefa K ora 
liahta (lat 23).
' — D Z IE JE  „MIGDAŁA". Eugenja M igdał (lat 

20) służąca, została aresztow ana za oszustw o po­
pełnione przez pobieranie artykułów  spożyw­
czych w  sklepach, jako rzekom a służąca Jakóba 
P anzera, zam. P arkow a 1.

— Z JORDANOWA DO KRAKOWA. Onegdaj 
skradziono ze strychu domu Izrae la  Muraka w  Jo r  
danow ie bieliznę w artości 420 zł. Za udział w  tej 
kradzieży aresztow ano Stellę Eisanhatim  fatse 
P ro tter (lat 23) zam. W adowicką 45. Bieliznę zna­
leziono w czasie rew izji w mieszkaniu Róży Ma­
jor przy  ul. Miodowej 47.

 -o§o —
— SPROSTOWANIE. W  num erze naszego pi­

sma z 1 bm. ukazała się notatka policyjna, wedle 
której p. Leopold Turek (Jagiellońska 9) doniósł 
do policji, że inkasent jego p. Józef Reich (Boże­
go C iała 31) sprzeniew ierzył zaiokasow aną kw o­
tę 285 zł. P. T urek pirosi nas obóż o zaznaczenie, 
iż to  doniesienie, jako  polegające na fatalnej po­
myłce, cofnął, wobec czego przeprasza p. Redciba 
za uczynioną mu m im owołi krzywdę.

— NA FUNDUSZ IM. BŁP. M A RJI FRABN. 
K O LW EJ d la  K olonji Rabczańskiej złożyli: adw. 
dr. Dawid Susskirad zł t>0, prez. Tadeusz i W anda 
Epstelnow ie zł 25. 38t

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

 o§o------

— Dnia 26. XII. 1931. odbyło się w Katowi­
cach srebrne wesele Dory ł Morltza Neblów. 
oraz zaręczyny córki Rułh z Bernardem Griin-
baumem z Oświęcimia. 34x

W ypożyczalnia książek
C Z Y T E LN IA  N A U K O W A  

I BELETRYSTYCZN A
Kraków , ul. św. la n a  8.
S ie g lr ie d  Englische Krise 
K u re lln  Mussolini ohne Maskę 
S le b u r g  Gott in Frankreich 
M a lep a rte  Der śtaatsstreich 
W erk m a n n  -  Deutschtand ais Verb(lndeter 
S tr r c lie y  -  Geist und Abentener
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raiszerstwo k szantaż 
bronią antysemitów

Budapeszt (ŻAT) Antysemicka organizacja 
studentów  węgierskich wplątała się obecnie w 
haniebną afedę prowokacyjną, wskutek któ­
re j prowodyrzy tej organizacji pociągnięci zo­
stali do karnej odpowiedzialności sądowej. 
P rzed  p ew n y m  czadem w kilku m iastach wę­
g ie rsk ich  k o lp o rto w an o  odezwy kom unistycz­
n i , p o d p isa n e  przez ..Komunistyczny związek 
ak a d em ik ó w  ż \ d o w sk irh  '. Fakt, że policja do 
lychczas nić nie w iedzia ła  o jstmeniu podob­
nego zw iązku , oraz niektóre podejrzane oko­
liczności, w śród  których odezwa la była kol- 
pm o w an a , skłoniły władze do bliższego wej­
rze n ia  w tę sprawę. W tym celu przeprowa­
dzono surowe dochodzenie, które dato niezwy 
kle sensacyjne wyniki. OKazało się bowiem, że 
związku o podobnej nazwie nigdy na W ę­
grzech nie by*o ani też niema. Nazwa została 
p oprosili zm y ślo n a  przez istotnych aulcrćw  o 
dezwY. tym i zaś okazały się władze antyse­
mickiego związku aKadcmików węgierskich. 
W ład z e  tego z w iązk u  same wydały tę odezwę 
o treści komunistycznej, oczywiście jedynie w 
re k i wywołania wśród ludności węgiersKiej 
skierowanych przeciwko Żydom nastrojów po 
grom ow ych . P o  w yjaw ieniu szczegółów te j nie 
s ly c h a n e j a fe ry  przywódcy antysemickiego 
związku studentów pociągnięci zostali do od­
powiedzialności sądowej za popełnienie falszer 
siw a oraz za usiłowanie przy pomocy szanta­
żu sprowokowania rozruchów przeciwko odła­
mowi ludności.

IMIGRACJA ŻYDOWSKA DO PALESTYNY W 
GRUDNIU R UB. W okresie  miesiąca gruduiia r. 
ub. do Palestyny im igrow ało 499 Żydów, 139 
chrześcijan o raz  15 muzułmanów. W tym samym 
m iesiącu k raj opuściło 40 osób.

ODZNACZENIE ŻYDÓW BELGIJSKICH. Z oka 
Ziji Nowego Roku odznaczeni zostali „Szlachec­
kim  Orderem isoiony" następujący 4 Żydzi: w i­
ceprezes gminy żydowskiej w A ntw erpji Edmond 
Roos, przewodniczący żydowskiego komitetu opie 
ki nad kobietam i i  sierotam i, pani de Bauer, ży­
dow ski fabrykant dyw anów  Bem eter a o raz  diziałaez 
adw okat Jaffe.

B. CHEDIW EGIPTU ZW IEDZA KOLON J E  ŻY 
DGWSKIE W PALESTYN IE. B. chediw Egiptu 
postanow ił pi zodlnżyć swój pobyt w  Palestynie ce 
lem zwiedzenia koloaij żydowskich o raz  un iw er­
sytetu hebrajskiego, 3\’ biurze Agencji Żydow­
skiej b. ched!w  złożył rew izytę d io w i A ilosorof- 
fowi, który w ub. tygodniu w izytow ał ex- cliedi- 
Wk. Z Palestyny b. chediw Egiptu uda się do Sy- 
r ji i Turcji.

AGITATORZY BOJKOTOWI BĘDĄ W AU- 
STR JI ŚCIGANI NA DRODZE SĄDOWEJ. Proku 
ra tu ra  zarządziła  konfiskatę bojkotow ych aJotek 
antyżydowskich, wydanjtah przez hakenkreuzile- 
rów  wiedeńskich A gitatorzy  bojkotowi będą ści­
gani na dródże sądowej. Skonfiskow ane ulotki na 
woływ any do bojikotu hawddu żydowskiego w  Au- 
strji.

DEPARTAMENT IMIGRACVJNY PRZY  RZĄ- 
E ;Ifc PALESTYŃSKIM. Sekcja imlgracyjina przy 
departam encie policji i w ięziennictw a przekształ­
cona została w samodzielny departam ent adm ini­
strac ji palestyńskiej.. D yrektorom  departam entu 
iniigracyjnego pozostaje dotyrA  izasowy kierow - 
t.ik sekcji p. A luert Chaimson, zaś zastępcą jego 
p. Badeoak.

fcE SALI SĄDOW FJ
EPILOG ZABÓJSTWA Z 1929 R.

W  dniu wczorajszym rozegra! się przed trybuna­
łom Sądu Okręgowego w Krakowie epilog zabój­
stwa: popełnionego na osobie ŚP.' Stanisława Befin- 
ge :a  w październiku 1929 r. przy uh Grabowskiego 
w Krakuwie.

Nh lawie oskarżonych zasiedli P io tr  Matyja z  G ar-  
Bc (pow. miechowski) i Józet Nowak z Krakowa.

Tło spraw y byto następujące: Dnia 12 październi­
ka 1929 r. w czasie hucznej libacji w mieszkaniu Ka 
tarzyny Majkowej, przy ni. Karmelickiej, doszło do 
sprzeczki pomiędzy uczestnikami zabawy, podczas 
któiei oskarżeni Matyja i Nowak zostali przez śp. Sta 
nisława Befingera pobici. W  dwa dm różniej. Maty­
ja. i Nowak, szukając zadośćuczynienia na osobie 
4t>. Bet i ngera. napadli go około S godz. wlecz, na 
łrticy Grabowskiego i zaktóli go nożami.

Na wczorajsze, rozprawie po w ywodach prokura 
w ra  i obrońcy zapadł w yrok  uniewinniający oskarżo 
■yeti od zbrodni zabójstwa z § 140 uk. Natomiast 
Ab ciężkie uszkodzenie ciata z wynikiem Śmierttl-

n a d e s ł a n e  c z a s o p is m a

, . H A K O & « r
,,Hanoar“ pismo ruchu „Agulat Hanoar Haiwri 

Akiba ', Grudzień 1931. Rok VI. Jednodniówka. Cena 
1 zi. Adres redakcji i administracji: Kraków, S tra- 
dom 15.

Należy wyrazić żal, że ten organ wielkiego dziś 
ruchu młodzieży, szczególnie w  naszej dzielnicy, nie 
wychodzi stale, w krótkich odstępach czasu.

Trudno bowiem na podstawie luźnych zeszytów 
tego interesującego pisma wyrobić sobie pogląd o 
rozwoju ideologicznym tego ruchu, o jego zasa­
dach i dążeniach. Odstęp czasu między ukazaniem 
się poszczególnych zeszytów jest bezwarunkowo za 
duży Napewno winy w tern nie ponoszą kierownicy 
ruchu, którzy jak wynika z treści Każdego zeszytu, 
mają audo młodzieży do powiedzenia i głęboko uj­
mują zagadnienia ruchu młodzieży sjonistycznej.

Nowy numer „Hanoaru" z grudnia 1931 obejmuje 
dw a zasadnicze artykuły oraz sze; eg wiaaomości 
iz życia organizacyjnego. Pogadanka: „Z myśli o sjo 
iiiźmie" jest pięknym wyrazem głębokiej i sdnej wia 
ry w sjonizm. Myśli tam wypowiedziane nie są za­
pewne nowe, ale właśnie dlatego, że wypowiedzia­
no i z prostotą i silą, stanowią one dużą wartość ru­
chu Agudaht. Motdzież, której hasłami są takie wsKa 
gania, godna jest jaknajszerszeg,, poparcia. — „Sio 
nizrr a, rzeczywistość palestyńska" to dłuższa ale i 
bardzo ciekawa praca Już ze wz.glęa.n na sam te­
mat, dotychczas zdaje się . nigdzie nieopracowany, 
w arto zapoznać się z tym artykułem. Jeśli upuścimy 
wstępne n i  agi „historiozoficzne", to otrzymamy 
doskonały przekrój najważniejszych zjawisk życia 
żydowskiego w Palestynie na tle sjonizmni O braz 
przedstawiony przez autora nie jest budujący. Szko­
da atoli, że autor ograniczył się wyiączn.e do 
pizedotawieriia iz,awisk, a nie omówił także możli­
wości przeciwstawienia s-ię im-

Zamieszcaone w tym  zeszycie listy z Palestyny, 
wrażenia z letnich kolonij organizacyjnych i z roz­
maitych pgisz obrazuje pulsujące życie ruchu «gu- 

j datu.
W arto zapoznać się z ..Hanoarem", w arto dlatego 

że w ten sposób można poznać prądy nurtujące obe­
cnie młodzież sjonistyczną. W arto też poprzeć w y­
siłki wydawców-, by pismo pojawiało się bardziej re 
gularnie, niż dotąd. _

Zamordowanie 
w ietieAskfej śpiewanki

W  not Sylw estrow ą o godzinie 2 w  nocy zjawi 
la  się w  pewnej restau rac ji w  Giesshubl ubok 
W iednia młoda dziewczyna z broczącą raną na 
czole i ośw idaczyła, że we w illi w dowy Irm y 
Hópflingen de L yra  zam ordow ano w łaścicielkę 
tej w illi a ją  m orderca rów nież jx>strzelił. Z aa la r­
m owano ' policję, k tóra natychm iast udała się do 
w skazanej w ilii, gdzie w piwnicy znaleziono zw ło­
ki pani Hopflingen de L yra , ongiś znanej śp iew a­
czki operow ej. Ranną dziewczynę przewieziono do 
szpitala, gdzie podała, że najsywa się F ianc iszka 
W achauf, m ordercą zaś jest niejaki Zadrazil.

A fe ra . ta wzbudziła we W iedniu olorzym lą sen­
sację, ponieważ pani Hópflingęm znaną była w ko ­
lach towarzyskich. W illę sw ą . odziedziczyła po 
swym mężu, profesorze gim nazjalnym , i r.a całe 
lato w ydzierżaw iała ją kuraCjtis^om. Pani Ho­
pflingen uchodziła za typ kobiety dziw acznej; o- 
powiaioano o niej, że jest ]»arnzo bogaf i, chociaż 
w  rzeczywistości była kobietą biedną i żyjącą 
bardzo skrom nie P rzez zimę m ieszkała pani H6- 
pflingon we Wiedniu.

Z adrazila ujęto, a w  śledztwie okazało się, że 
m orderca w raz ze sw ą Kochanką, k tórą również 
chciał zabić, by usunąć jedynego św iadka zbro­
dni, zjaiw ł się przed kilku dniami w  mieszkaniu 
wiecteńskiem pani Hopflingen, by w ynająć willę. 
P rzedstaw ił jej się jako adw okat, a rolę k.Uj.ęniki 
jego odegrała panna W achauf Na noc Sylw estro­
wą zw abili w łaścicielkę w illi do Glesshiibl, gdzie 
dokonali zbrodni.

Skazan ie  O ustr ica
Paryż, 5 1. (B) W  aferze bankiera Oustrica za­

padł wyrok, skazujący go na półtora roku więzie­
nia. W toku przewodu ustalono, że Oustric przywta 
szczyt robie 70 tysjęcy a-kcyi fabryki obuwia, której 
był prezesem rady nadzorczej. "

mggmagmmm— — — — — i

nym zostali skazani P iotr Matyja na 1 i pół roku 
ciężkiego więzienia, zaś Józef Nowak na 1 rok cięż 
kiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył w-ceprezes Dr. Hub!, wo 
towali sso Dr. Stuhr i sso Buratowski. oskarżał pro 
kurator Dr. Mtiller, powództwo cywilne wniósł ad­
wokat Dr. Hoffman. Obu oskarżonych bronił ad- 
-woicat Dr. H. Hollaender.

F k sc c sa rz  W ilhelm  zan iem ó g ł

Jak już donieśliśmy zachorował ciężko eksćesarz 
niemiecki Wilhelm, zamieszkujący w  Down (Holan­

dia), którego podobiznę wyżej podajemy.

Rozmaitości sportowe
ZE ZWIĄZKU MAKKABI

Dnia 20 ub. m. odbył się doroczny Ziazd delega­
tów klubów zrzeszonych w W szechświatowym 
Zw''ą,zku „M akkab;“, okręg Małopolski, na którym 
po złożeniu sprawozdań z ubiegłego roku i w yczer­
pującej dyskusji, wybrano Zarząd w nastęipującym 
składzie: P rezes: Dr. Holliinder, W iceprezes: Dr. 
Bedkman (ref org.). wiceprezes: Dr. Schenker (ref. 
prowincji), W iceprezes: Dr. Perlberger. Sekretarz: 
Aps.el. Skarbnik: Dyr. Mendschcin. Rcfer. sport,: Ge 
horsam, Refer. kultur.: Hofstatter, Refer. girmi.; 
Kahane, Deieg. prow.: Fast. Kom. Kontr.: inz. Li-
liemhal, przew., Dr. Mazur. Fenichej.

Nowo wybrany Zarząd podejmuje pracę w kierun 
ku zupełnej reorganizacji okręgu w mysi zleceń 
W szechświatowego Związku . Makkabi".

TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY
W międzynarodowym turn ejm hokeiowyin. odby 

wającym się w Krynicy z udziałem reprezemaćii 
Rumunii, Branderburger E. V., oraz czie-rech polskich 
zespołów rozegrane zostały dotąd następu;ące me­
cze: Ci'acovia—Rumunia 5 1 (3.1, 0:0, 2.0), AZS— 
Brandenburger E. V. 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Cracoyia— 
K. T. H. 5: (2:0, 0:1, 3:0). i Brandenburger E. Y . 
2:1  ( 0 : 1, 1 : 0 . 1 : 0 ).

— HAK.ADUR. Dnia 9 bm. o godz. 1.30 popot. Wal 
ne Zgruinadzeiiie, ul. Bożego Ciała 25.

— SEKCJA NARCIARSKA ŻYD. AKAD. KOLA 
MIL KRAJ. un,.ądza 9 i 10 bm. wycieczkę na Tur­
bacz Informacje: Gołębia 2 in. 5 między 19 a 20.

— Z. K. K. S. „SIŁA" zawiadamia, że lukal klubj 
wy znajduje się przy ul. Józefińskiej 4. I. p. gdzie 
przyjmuje się w.pisy nowych członków do sekcji: 
Piłki nożnej, ping-pongowej, szachowej gier sport o 
wyćh

W y p o w ie d ze n ie  u m u w  z a r o b k o w y c h  
w  Z? p lp b  u Fąb r o w s k ie m  i K r a k o w s k f im

Sosnowiec 3. I. PAT., Rada zjazdu przem y­
słowców w S osnow cu wypowiedziała robotni­
kom przemysłu górniczego Zagłębia dąbrow ­
skiego j krakowskiego umowy zarobkowe na 
dzień 31 siycznia br. Wypowiedzenie to doty­
czy 34600 robotników. Tzw. um owa ram ow a 
nie zosiala wypowiedziana.

—  oge-----

Dwa o k i śm ierc i 
w 3w :ecia iiach

śwjęciany 5. I. PAT. Sprawcy napadu na  b. 
sobę Terentjewówny S°wastanow i Szalukiski 
na podstawie wyroku rodu doraźnego z dnia ł 
bm. w dniu  dzisiejszym o godz. 13 zoMali stra, 
ceni przez powieszenie. Co do 3-go oskarżone­
go Płotnikowa p. Prezydent Rzczplitej w dro- 
dr- Jaski zamienił m u kairg śmierci n a  doży 
woLme wigzie.iie.
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U ro c zyste  otw arcie Konferencji 
Sjonistycznej w  K ra k o w ie

Wczoraj wieczorem została w wielkiej sali 
krakowskiego kanału o tw arta X]H, Konferen­
cja Krajowa Organizacji sjonistyczncj dla zaclt. 
Małopolski i Śląska W konferencji biorą udział 

jiczne rzesze delegatów z całego oktęgu. Po 
odśpiewaniu „Hatikwy" konferencję w imieniu 
prezesa organizacji posła Dra Thona zagaił 
pięknem  przemówieniem prezes Egzekutywy 
Dr. I. Scby.arzbart. W skład prezydium konfe­
rencji weszli Ch. Neiger, jako przewodniczący, 
4 jako wiceprzewodniczący: Dr. Zipimorinann 
(Kraków)..) ur. Manheimer (Bielsko). Dr. Spatz 
(Jarosław), Dr. W ang (Rzeszów), Dr. Goldwas- 
tier (Myślenice). Jako sekretarzy wybrano to w-: 
Korna (Wieliczka), Mendla (Sanok) Affergutta 
(Nowy Sącz).

Z kolei nastąpiło pełne polotu powitalne prze 
mówienie p rtz  Dr. Eischłowitza w imieniu 
gminy żyd. w Krakowie, Drowa Aptc«wa witaia 
konferencję imieniem Wiza, Dr. Scherncam i- 
WWWWfWP P  ■ ■ . —  B  B "   - - - J BBBg

mieniem Związku Inwalidów, Dr. Stendig imie­
niem Ezry chaiucowej, Dr. Hołlander w imieniu 
Związku światowego Makkabi, Dr. Schenker i- 
mieniem klubu sportowego Makkabi w Krako­
wie.

Z kolei odczytał przewodniczący tow. Ch. 
Neiger depeszę powitalną C. K- Organizacji 
Slonistyeznej w’ W arszaw ie oraz doniósł o li­
ście powitalnym Komketu Okręgowego tiitach- 
dutu.

Przystąpiono następnie do referatu tow. nof- 
stiUiera zawierającego sprawozdanie z działal­
ności Egzekutywy w ub. roku. Poczem rozpo­
częła się dyskusja generalna.

Dziś obrady zaczynają się o godz. 10-tej
iprzedpoł. W godzinach przedpołudniowych w y  
głosi referat pos. Dr. Thon. Odbędą się również 
referaty Dra I. Sćhwarzbarta oraz Dra Hersch- 
clorfera.

15 gtrrnihćw zasypał wybuch Kopalni
w Bytomiu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wrocław 5. I. (Sch) W kopalni węgla „Kar 
sten Centrum 11 w Bytomiu wydarzył się wczo. 
baj gwałtowny wybuch, wskutek czego 15 gór 
hików zostało zasypanych. Jednego z zasypa­
nych zdołano zaraz wyratować. Reszta jest od 
cięta od świata. Akcja ratunkow a trw ała cała 
noc i dziś prowadzona jest w dalszym ciągu. 
!Z zasypanymi górnikami nie zdołano nawią­
zać łączności, z czego wnioskują, że nieszczę­
śliw i ponieśli śmierć. Aczkolwiek wybuch wy

darzył się na głębokości przeszło 750 m etró w , 
był doskonale słyszany na powierzchni ziemi 
w szerokim promieniu. W wieflu domach w By 
tomiu powywracane zostały sprzęty domowe o 
raz pospadały obrazy.

Wrocław. 5. 1- (Sch) Jak donoszą z Bytomia, 
do wieczora nie zdołano jeszcze dotrzeć do 
miejs.a. gdzie znajdują się zasypani górnicy. 
Nie ulega już wątpliwości że nikt z nłch nie znaj 
duje się przy życiu.

  .iiiMMPMMMM» waMgsgMBPigB!B!!HB!H!l^

Londyn. 5. 1. PAT. ,,Daily Tełegraph' ogła- 
ea, że program brytyjski na konferencję rozbro 
Heniową zawierać będzie następujące propozy­
cje w zakresie redukcji zbrojeń morskich: 
1) zmniejszenie tonażu wielkich pancerników 
z  35-000 do 25-000 ton, jako maksimum, 2) zumiej 
szenie kalibru arm at tych pancerników z 16 do 
il2 cali, 3)) ustalenie maksimum 8 000 ton dla 
krążowników, 4) ustalenie maksimum 6-calo- 
wych armat dla krążowników. 5) całkowite 
zniesienie łodzi podwodnych. ..Daily Tełegraph" 
dodaje, że W. Brytania użyje tym razem catei 
swej siły w obronie powyższego programu.

Siany Zietlp. med konferencja 
rezkrojenioKrą

Nowy Jork 5. I. (R) Ambasador amerykan-

Takie z Finlandią pertraktują 
sowiety o pak! nieagresji

("telegram własny .Nowego Dziennika")
Helsingfors 5. I. (R) W czoraj rozpoczęły się 

tu  rokowania między lińskim  m inistrem  spraw 
zagranicznych a pjjslem sowieckim w sprawie 
układu fińsko-sowieckiego o nieagresji.

Przeciwnicy nraklkicji górą!
(Teleąra-n włas»v ..Nowegc Dziennika")

Helsingfors 5. I. (R) W edle dotychczasowych 
obliczeń wynik plebiscytu prohibicyjnego przy 
niósł olbrzymie zwycięstwo przeciwnikom pro 
hlbicji. Za zupełnem zniesieniem prohibicji wy 
powiedziało się dotąd 73 procent głosujących. 
Rezulta.lv z brakujących jeszcze okręgów nie 
mogą już wpłynąć na ostateczny wynik p ltb i- 
scytu, odyż chodzi tu o okręgi o nieznacznej 
liczbie mieszkańców. W następstwie tego pre­
zydent republiki Svinhufvud zwołał na 19 bm

parlam ent na sesję nadzwyczajną, celem pod­
jęcia obrad nad kwestją zmiany ustawy prohi 
bicvjnej. (W  części wczorajszego nakładu w 
telegramie z Helsingforsu liczba głosujących 
za calkowitem zniesieniem prohibicji została 
zniekształcona przez brak zera. W ynosiła ona 
520 tysięcy, podczas gdy liczba głosujących za 
utrzym aniem  prohibicji wvnosila 20fi tysięcy. 
— ii od.) " —

„Zipisna w?riy‘‘“ w Jugosławii
n  e lep ra ir v.tą«nv .Nowego Dziennika"*
Beflgrad ó. I. (R) Rząd generała żivkcwicza 

podał się wczoraj do dym isji. Decyzję tę mo­
tywuje Źi\ kowioz lem. że po wydaniu now ej 
konstytucji we wrześniu, po przeprowadzeniu 
wyborów do Skupsztyny w listopadzie i po nie 
dzielnych *ybornch do senatu." misja .jego rzą 
du została skończona, król dym isję przyjął i 
ponownie powierzył generałowi Żivkowłczow| 
m isje tworzenia nowego rządu.

Belgrad 5. I. (R) Król zatwierdził dziś lisie

imr ir  r m
Eii.fi \ \ z

GIEŁDA KRAKOWSKA

Redukcja zbroje wedle projektu
W. Brytanii

ski w Londynie generał D aw es, który przybył 
wczoraj do Nowego Jorku, oświadczy! przedsta 
wiciclom prasy, że przyjechał do Ameryki ce­
lem omówienia spraw związanych z konferen­
cją rozbrojeniową z sekretarzem stanu Stim - 
sonem. Jak wiadomo, generał Dawes jest prze 
wodniczącym delegacji am erykańskiej na kon 
ferencję rozbrojeniową.

120 niwyEr ckręfów 
wojennych!

W aszyngton, 5. 1 PAT W Izbie Reprezentantów  
złożono projekt ustaw y, prezwidującoj budowę 120 
nowych siników wojennych, której koszta vvynio- 
są (316,250.000 dolarów  W szystkie nowe statki ma 
ją  na celu zastąpienie starych, k tó ie  przekroczy­
ły już swój wiek.

K raków , 5. 1. 1032. Akcje utrzym ane Doiar l;e* 
zm iany

Zaoranie giełdowe cechowało prawic- zupełny 
b rak  zapotrzebow ania W iększość efektów w zu­
pełnym zastoju. Poszukiw ano jedynie 4-proc. Pre- 
m jow ą Pożyczkę inw estycyjną w placc-aiu VI '>0 
bez obrotów . Do notow ania papieram i oficjalnie 
kołowanemu nió doszło. Ruch ospały. Tendencja 
utrzym ana.

aN pogiełdziu zainteresow anie silniejsze dla ,**• 
pierów  ry-r-c ulowych przy na ogól większych 
brotaóh. P łacono .j-proc. Pożyczkę Budowlaną
31.50—32., mocniej i 4 proc. Prem-j. Po/., do larow a 
42.25—42.75, nieco słabiej.

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku w alutowym  w obrotach prywatnych 

i  m idtzybanh owych sytuacja bez zmiany. N astró j 
d la  do la ra  nieco słabszy przy niewielkiem zapo­
trzebowaniu. W K rakow ie d o la r gotówkowy 8.89 
—8.91, czeki bankow o 8.90—S.92. K ursa orjentacy] 
i:e: Funt szterlieg 3025—30 50. M arka niemiecka 
210—212, F rank  szw ajcarsk i 174.25—174,75.

K rakow ska giełda zbożowa z dnia 5. 1. 1932 
Pszenica dwors. czerw ona 27—27.25. biała 26.25— 
26 75, targow a stand. 26—26.25. owies dwor.sk! 
stand. 26—26.50, jęczmień brow arn iany  26—27, na 
krupy stand. 20—21, mąka żytnia okr. Poznań 
65-proc. 42—42 50. T  endencja rpokojńa, dowwży 
małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 5. 1 PAT. Akcje; Bank Polski 105, 

Powsz. K redytow y 100, Puls 42.50, Pocisk 1.45. 
Ilaberbusch 41. Pożyczki: 3-proc. budow lana 31, 
50, 5-proc. kon w ersy jna 39.75, 6-proc do larow a 53 
i jedna czw., 51. 4-proc. do larow a 42, 7-pnoc. sta  
biilizacyjna 51, 52 i jedna czw., 50 i jedna czw., L i­
si y zast. BGK. bez zmiany.

W aluty: D olar 8.90, S.92, 8.88. Dewizy: Gdańsk
173.90, 174.33, 173.47, Londyn 30.10, 30.15, 30.28, 29.98 
Nowy Jork  S.9210 ,S.94.10, 8.90.10, Nowy Jo rk  te.1 
legr. S.927. 8.947, 8.907, P ary ż  3506, 35.15, 34.97, 
P ra g a  26.41, 2C 47, 26 35. Szw ajcarja 174.30, 174,73, 
173.S7. Berlin pry w. 211.70.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska, giełda zbożowa z dmda 5. 1. 1902. Ce* 

ny transakcyjne- Żyto 175 ton 27 i  jeans czw., 10<J 
ton 24 i trzy  czw. Reszta bez zmiany, uspuSobdi&jU
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 5 1 PAT. P aryż 2013 i jedna czw , Lon­
dyn 17.32, Nowy Jork  512 i trzy ósme, B©lgja 
7125. W iochy 25 92 i pół, Berlin 121.20, Praga: 
15.17.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 5. 1 PAT. W aluty i  dewizy: Berlin

168.50—169.50, Budapeszt 124.29 i pół, (o b ra d h j, 
B ukareszt 4.2580—4 2980, Londyn 23.90—24 10, No­
wy Jo rk  709.20—713.20, P ary ż  27.92—28.08, P ra g a  
2101 i pól do 21.13 i pół, W arszaw a 79.46—79.91, 
Zurych 138.40—139.20, A m erykańskie 707.75— 
713.75, Niemieckie 168.10—169.30 Angielskie 23.73 
—23.97, F rancuskie 2/.80—138, Polskie 79.30—79.90, 
Szw ajcarskie 137.90—139.10

P ap iery  w artościow e; B row ary  Lw owskie 38, 
K arpaty  1.40, Galicja 12.10.

now ego  rz ą d u  g e n e ra ła  ż iv k o w icza , k tó ra  n ie  
w y k a z u je  w iększych  zm ian . W iększość  tek—  
w tem  ró w n ież  te k a  m in is tr a  sp ra w  zag ran ic*  
n y c h  i sp raw  w o jsk o w y ch  —  p o zo s ta je  w  re ­
k ac h  obecnych  W jfistrów ,

łionłlihf w górnictwie 
fraticushiem

P a ry ż  5. I. (L )  W łaśc ic ie le  k o p a lń  w ęg ła  pół 
n ocnej F ra n c ji  w ypow iedz ie li g ó rn ik o m  obec­
n ą  ta ry fę  za robków  z dnie-m 11 bm . i zap o w ie­
dzie li red u k c ję  p łac  o 10 p ro cen t. Z w iązk i gór 
n icze zw ró ciły  się do  p re m je ra  L a v a la  z p ro śbą  
o  p o śred n ic tw o .

 oSo----

trwawe rozruchy w WsUneli
P a ry ż  5. I. (B) W  W a le n c ji doszło  w czora j 

do  k rw a w e j d e m o n s tra c ji robo tn ików  ro tnych . 
P odczas ro zp ęd zan ia  d em o n s 'ra n tó w  ż.undarm e 
r ja  u ż \ ł a  b ro n i p a ln e j, z a b ' ta ją c  2 i ra n ią c  ciej 
żko 10 osób.
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Żaden argument...
u'r* zdoła )aż zniechęcić Paa: do 
nabywania pudra o trwałym,sub­
telnym i wytwornym zap ach u

5  F l e u r s  F O R V IL  P a r t s
o ile zapozna się Pani z jego 
zaletami.
Prosimy żądać' p u d r u  marki

i t o i l l M .
k t ó r a  Je st g w a ra n c ją  ja k o ś c i

Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco 
podobnych opakowaniach i nazwach 
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru
5  F l e u r s  F O R Y IL  P a r l s

W O LN E P O S A D Y

K ie r o w n ic z k i  do pro­
wadzącego się warsztatu 
krawieczyzny damskiej po­
szukuję. Reflektuję na siłę 
tjlko  pierwszorzędną z 
z długoletnią praktyką. — 
Zgiosz. z odpisem świa­
dectw pod „T. S.“ do Aam. 
Now. Dziennika. 31x

T b lo p c n  około lat 14 do 
handlu koloojalnego przyj­
mę. Zgłosz. między 3 — 5 
Karmelicka 42. 35*

A p lik a n t  adwokacki z 
kilkuletnią praktyką po­
szukuje posady w Krako­
wie lub na prowincji. — 
Zgłosz pod „Sumienny* 
do Adm. Now. Dziennika.

________ 9g
P r z e p i s u j ę  na maszy­
nie oraz przyjmuję wszel­
kie dyktaty, koiesponden- 
cje polsko-niem. (stenogr.) 
Dietlowska 36 II. p. of. a 
na prawo, drzwi Nr. 29 

 E g
K o n c j  p le n t  rutynov a-
ny, z egzaminem adwoka­
ckim poszukuje posady. 
Przyjmie zastępstwo lub 
prz> stąpi do spółki. Zgło­
szeniu pod „Obrońca" do 
Biura ogłoszeń Staiten., 
Kraków, Rynek 8. 2425

SPRZEDAŻ

Kil JMY arlysiycznc — 
Dywany orjentaine: Grii 
nuow Ł  Kraków. Tarlo- 
wska 6. boczna Zwierzy 
niecki ej. 1296*

LOKALE

P ię k n y  pokój, łazienka 
dla 1 lub 2 osób z utrzy­
maniem korzystnie do wy­
najęcia. Starowiślna 62, m. 
4, __________  14g
P o k ó J dobrze umeblo­
wany dla 2 pan ao wy-. 
ja jęc 'a . Jasna 10. ro. 22.

56bp
4  p o k o j e ,  k u c h n io
zupeińy komfoit I. piętro 
koło plant do wynajęcia. 
Zgłoszenia pisemne 8zajer 
V, iślna 8. 27x

W  n o w o  wybudowanym 
domu mieszkania po 2 po­
koje i kucnma, pemy k m- 
fort i sklepy uo wynajęcia. 
Zgłoszenia ul. Skawińska 
boczna L. 3. 33x

Wanny, wanienki dzie­
cięce, nrriadówki, fote­
le kąpielowe — poleca

n a j t a n i e j
pracownia blach arsua

JAKOM OKOSSIiAHK
KkAKOW, JAKOBA 3.

L«*Kai parterowy w sie • 
m w Krakowie przy ulicy 
Poselsk’ei 9 bez odstę­
pnego do wynajęcia — 
Wiadomość tamże u właś­
ciciela 2v

litstrumeniy optyfne
Szkła okulatowe „ P u n k t a l “ , Lornetki, 
Objektywy fotograficzne, Mikroskopy, 
Instrumenty g e o d e z y j n e ,  Instrumenty 
medyczno-optyczne i t. p.

D otychczasow e
n a s z e  p ^ z e d s ta w k ie ls tw o
n a  M a ł o p o l s k ą  i  C ó r n y  Ś l ą s k

Juz n ie  is tn ie je ! —
Prosimy zatem wszelkie zapj tania, zlece­
nia oraz wpłaty kierować

tytko b e zp o ś re d n io  d o  nas
C A R L  Z E IS S  «rENA

p C  D A T E K  C B R  
Z N I Ż O N Y

C  T  O  W  Y

W  B IE R Z E  
K R A K Ó W  
P i la r s k a  5

U W AG A

DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
PROWADZĄCYCH 

P R ś t W I & Ł C W E  k S I t j C l  H A N D L O W E .
O R G A M Z A C Y J K E M  i E G C H A l  T E F  YJJ\0 - BEVI I Z I  J K r  i

I K K  Ra S T A N D Ć  Jf.Ł5IS!
Przywląn'. ewltienfa k»ią§ — Znawcy Sądowego 

udziela file; wssectl jLh inform aeyj 1 porad w tym zakresie  bezplalnle.
■ d la  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  m t  m o g ą c y c h  u t r z y m y w a ć  b u c h a l t e r a ,  pi  o w a d z i  b u c h a  l ie r ję  w e  w ł u s n e m  b i u rz e
■ w i t s n e m i  s i ł a m i  h i u t O ' t m i  p r z y  a a s i o s o w a m u  n a j n o w s z y c h  u r z ą d z e ń  m a s z y n o w y c h .  2 3 l 3 x

W

B a* wyszynk trunków 
dobizj zaprowadzony cen­
trum Makowa spizedam. 
Zgłosz. pod „Doorobyt" 
u Admiu .n. Dziennika.

_________ lig
IH u ia  kasa ogniotrwała 
prima Wertkeim, dwoje 
urzwi, ot azyjn.e do spiże 
dama i andau, Stradom 27 

3ox

GRAMOFONY, pate-iony, 
od 80 zl. Płyty nowe od 
4 złotych, poleca na.ta- 
nie.i. gotówką, ratami — 
Fabryczny Skład Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 15x 
'Wielki • wybór żydow­
skich płyt.

L ic y ta c ja
Urząd Celny w Krakowie podaje do publicz- 

I nej wiadomości, że w dniu 28 stycznia 1932 r- 
o godz. 10 'ano  na dworcu* towarowym , ul Ka­
mienna, w magazynach kolejowo-celnych. od­
będzie się licytacja towarów skonfiskowanych, 
jako to. tkanin jedwabnych, bawełnianych w y­
robów dzianych, obuwia, łyżeczek srebrnych, 
zegarka.

Ponadto odbęazie się licytacja niepodiętych 
przesyłek kolejowych, jakoto: w yrobów teks­
tylnych. jedwabnych, wełnianych, bawełnia­
nych. wyrobów z żelaza, metalu, porcelany, 
szlda- drzewa, maszyn, części maszyn, w yro­
bów z papieru, towarów kolonialnych, wina, 
koniaku, skórek króliczych, elek+roniotorów. in 
strumentów muzycznych, części Przyborów do 
pisania : t. p., o ile ich odbiorcy do dnia licyta­
cji nie wykupią.

Gdyby licytacja w tym dniu nie dała pożąda­
nego wyniku, następna odbędzie się dnia 11 lu­
tego 1932 o tei samej godzinie.

T R O C H Ę  H U M O R U

W GALERJI OBRAZÓW.

ROŻNE

— Mamusiu, co ten obraz przedstaw ia?
— T o?  Pew nie  — wielkie pranie na pełnem morzu.

D o  w ła ś c i c i e l i  d o ­
m ó w  u- B e r l in i e .  —
WeJług najnowszjch roz­
porządzeń można dużo 
pieniędzy zaoszczędzić i 
uniknąć strat domfw. Ad­
ministrator realni ści w 
Hei linie bawi dnia 6 go 
i 7 '•iycznia w Krakowie 
w łioteiu Royal i przyj­
muje ltfiektąptów  od 
godz. 3 7 wiecz Udzie­
lam ir.ormacji b tip  atnie. 
Przyjmuję na dogodnych 
•w arunkach dalsze domy 
do Administracji przy 
pierwszorzędnych referen­
cjach. 1. ^eibrr berlin 
Ritterslrasse 62. 7g

n ą h n y  osobny pokój 
elektryka, opał dla 1 — 2 
panienek tanio ao wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „45 zło- 
tych1- do Admin. Nowego 
Dziennika. 994opW
Fabryczny magazyn  

wózków  
Kraków, Szpitalna 11

J e d e n  lub dwa pokoje 
ur leblowane do wynajęcia 
Librowszczyzna 4/8. 999

RFNl MERATA: u Krakowi prow. mies-ęczn Zl. 6‘00 kwartał. Zl. 18‘0( 
w Krakowie z odnoszeń. dc domu m 6*20 » « I8'60
Na prowincji z piresyłka pocztowa „ „ 6*60 » .  19'S'
ZEgranica 7 przesyłka pocztowi „ „ 10’6C „ ,, 30‘tK

.NOWY DZIENNIK” wychodzą cckŁzYbł!* takżd w poircdrafki ? du' pośw a'

OGŁOSZENIA: Podstawa obkczeć jest 1 milimetr w-jednym lamie. — Strona w  
1 fc&aie i nedcsł&nem ma 3 Lamy po 74 mtYm. ,— Strona za tekstem 6 la* 
mów po 37 miHm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w Łłotych: 1. strOŁ* 1*25. —- Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Grarula- 

-fe 12*50 — Za zsstrzfienfe miejsca dohez? sie 25%

Wydawca: Za Spółkę W ya „ N o w y  D ziennik". Zygmunt Ho b r a .d  — R edaktoi naczelny: Dr. W iln elm  Berkeiham m er.
Kciiakloi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


